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IN MEMORIAM NA SKRAJU NICZEGO

To były dzień pełen wzruszeń. 
Amerykanin Paul Church, 
prawnuk ostatnich, szlacheckich 
właścicieli majora Dobra, 
odwiedził Pałacu Rozkochów.
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Kolejowy lobbing 
dla Nysy i okolic

Róże Muriel
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KOpolscy parlamentarzyści napisali do ministerstwa 

apel w sprawie modernizacji linii kolejowych w regionie. 

Mowa tam o Nysie, Paczkowie, Otmuchowie, Głuchołazach, 

Grodkowie… a gdzie miasta powiatu prudnickiego?
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JUBILATKA

INTERWENCJESTATYSTYKA

Ciężkie ciągniki rozjeżdżają wałyBez zmian

100 lat!

Rysował: Grzegorz Weigt

Do koszenia użyto ciężkiego sprzętu

Wszystkiego najlepszego!

Czytelnik z łąki prudnickiej 

uważa, że prace przy koszeniu 

wałów w łące prudnickiej 

wykonywane są niewłaściwie. 

We wtorek, 12 sierpnia pani 

marianna lenicka z Czyżowic 

obchodziła 100. urodziny. 

Rysunkowy   
komentarz 
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P
ani Marianna pochodzi ze szla-

checkiego rodu Jagiełłów. Wraz 
z mężem Władysławem osiedliła 

się w Czyżowicach, gdzie mieszka do 
dziś – informuje Gmina Prudnik. Sole-

nizantka urodziła się w Nakle - Mimo 
sędziwego wieku pani Marianna cieszy 
się doskonałym zdrowiem i pogodą du-

cha. Podczas urodzinowego spotkania 
z uśmiechem zdradziła nawet przepis 
na swój słynny, pachnący chleb, który 
przez lata piekła dla rodziny.
 Z życzeniami jubilatce pospieszyli 
m.in.: wiceburmistrz Wiesław Kopter-

ski, zastępca kierownika USC w Prudni-
ku Anna Szkwarek, dyrektor Oddziału 
Regionalnego KRUS w Opolu Grażyna 
Dubas, kierownik Placówki KRUS Od-

dział w Nysie Krzysztof Toruński oraz 
przedstawiciele przychodni Optima 
Medycyna z Janiną Okrągły. (z) n

C
iężkie ciągniki rozjeżdżają 
wały oddzielające rzekę od 
ul. Nad Złotym Potokiem i 

znajdującymi się za nią zabudowa-

niami. Jak wspomnina mieszkaniec 
Łąki podczas powodzi w 1997 roku 
przez wały nie przedarła się woda. 
Niestety w 2024 roku było już ina-

czej. Woda zalała sąsiednie tereny, 
a mieszkańcy musieli się ewaku-

ować. Wały są w coraz gorszym 
stanie, a przede wszystkim są coraz 
niższe. Pracujący na nich ciężki 

sprzęt do koszenia tylko wywołuje 
dodatkową irytację.
 Odpowiedzialne za stan koryta i 
wałów Wody Polskie planują odno-

wę wałów między innymi na odcin-

ku Złotego Potoku w Moszczance 

i  Łące Prudnickiej.  Problemem 
jest czas, bo mieszkańcy – mając w 
pamięci świeżą traumę powodzi z 
2024 roku – chcieliby, by stało się to 
jak najszybciej. Trudno odmówić im 
racji. (d) n

N
a koniec czerwca stopa bez-

robocia w powiecie prudni-

ckim wynosiła 8,9 proc. i była 
o 0,1 niższa w porównaniu z sytuacją 
rok wcześniej.
 Różnica jest tak niewielka, że 
m o ż n a  p o w i e d z i e ć  o  s t a b i l n e j , 
choć nienajlepszej sytuacji. Wciąż 
bowiem powiat prudnicki znajduje 
się w gronie trójki powiatów, gdzie 
od długiego czasu bezrobocie jest 
najwyższe w regionie opolskim. Te 
niechlubne grono to powiaty: głub-

czycki (10,2 – VI 2025), namysłowski 
(9,1 – VI 2025) i prudnicki (8,9 – VI 
2025). Stopa bezrobocia wojewódz-

twa opolskiego to 5,8 proc., a kraju 
– 5,2. Procenty niewiele mówią, 
dlatego warto poznać rzeczywiste 
liczby osób niepracujących. Zareje-

strowanych bezrobotnych w powie-

cie prudnickim w połowie roku był 
1428, w tym aż 824 to długotrwale 
bezrobotni. Te liczby kontrastują z 
licznymi w przestrzeni publicznej 
ogłoszeniami pracodawców poszu-

kujących pracowników i bynajmniej 
nie chodzi tylko o miejscowe zakła-

dy pracy.
 Jaka jest sytuacja u sąsiadów? W 
powiecie nyskim stopa bezrobocia 
wynosi 7,3 proc., nie jest więc tam 
ani szczególnie dobrze, ani przesad-

nie źle. Okolice Krapkowic tylko 4,8, 
a Kędzierzyna – Koźla – 6,4 (jak na 
uprzemysłowione miasto to dużo).
 Pozostając przy statystyce, to 
mało optymistyczną informacją 
jest liczba wskazująca na oddane 
do użytku mieszkania od początku 
roku. W powiecie prudnickim było 
ich tylko 20, najmniej w całym wo-

jewództwie (najwięcej w powiecie 
opolskim – 189). To pośrednia wska-

zówka, gdzie najchętniej osiedlają 
się mieszkańcy. (d) n

Rysunkowy   
komentarz 
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Z POLICJI

Próba włamania i zatrzymanie sprawcy

Monitoring uchwycił postać sprawcy

prudniccy policjanci zatrzymali mężczyznę podejrzanego o włamanie do punktu skupu złomu 

i usiłowanie włamania do sklepu. podejrzanemu grozi kara do 10 lat więzienia, która może 

zostać zwiększona o połowę, ponieważ działał w warunkach recydywy.

W 
n i e d z i e l ę   2 8  l i p -

c a   o f i c e r  d y ż u r n y 

Komendy Powiato-

wej Policji w Prudni-

ku otrzymał zgłoszenie dotyczące 

usiłowania włamania do jednego 

ze sklepów na terenie miasta. Na 

miejsce natychmiast skierowany 

został patrol interwencyjny. Funk-

cjonariusze potwierdzili, że do-

szło do próby włamania – sprawca 

uszkodził okno sklepu przy użyciu 

nieznanego narzędzia. Do włama-

nia jednak nie doszło, ponieważ 

mężczyzna został spłoszony przez 

jednego z mieszkańców Prudnika.

 Policjanci natychmiast podjęli 

działania operacyjne, które w ciągu 

trzech dni doprowadziły do ustalenia 

tożsamości i zatrzymania podejrza-

nego. W toku prowadzonych działań 

okazało się, że zatrzymany mężczy-

zna ma na swoim koncie również in-

ne przestępstwo – włamanie, do któ-

rego doszło 7 lipca. Tym razem celem 

przestępcy był punkt skupu złomu, z 

którego ukradł 8 000 złotych.

 P r z y  p r z e s z u k a n i u  m i e s z k a -

nia 39-latka funkcjonariusze ujaw-

nili przedmioty mogące służyć do 

popełniania przestępstw, w tym 
narzędzia mogące mieć związek 

z uszkodzeniem sklepowego ok-

na. Zebrany materiał dowodowy 

w  o b u  s p r a w a c h  p o z w o l i ł ,  n a 

przedstawienie mężczyźnie za-

rzutów kradzieży oraz kradzieży z 

włamaniem.

 Zatrzymany to osoba znana funk-

cjonariuszom z wcześniejszych kon-

fliktów z prawem. Podejrzanemu 

grozi kara do 10 lat więzienia, która 

może zostać zwiększona o połowę, 

ponieważ działał w warunkach recy-

dywy. (źródło: KPP Prudnik) n
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Pożar koło Nowego Browińca
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NA FOTOGRAFII

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (161)

Tarta inna niż wszystkie 
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R
ośnie liczba interwencji stra-
ży pożarnej związanych ze 
żniwami i  innymi pracami 

polowymi. W środę (13 sierpnia) stra-
żacy wzywani byli między innymi do 
pożaru ściernika koło Nowego Bro-
wińca oraz zboża między Prężynką a 
Czyżowicami. Na fotografiach inter-
wencja straży koło Browińca. Pożary 
ściernisk mogą być bardzo groźne, 
szczególnie w okresach bezdeszczo-
wych i w czasie wiatru. W gaszeniu 
pożaru ściernika koło wsi Wronin w 
powiecie poznańskim (11 sierpnia) 
brało udział aż 19 zastępów straży 
pożarnej. Obszar zajęty ogniem ob-
jął 11 hektarów. (d) n

T
arta z kurka-
m i  t o  j e d n o 
z  t y c h  d a ń , 
które idealnie 

oddaje smak późne-
go lata. Kruchy, maślany spód z 
aromatycznym leśnym farszem, w 
którym główną rolę odgrywają kur-
ki - jedne z najbardziej cenionych 
grzybów w polskiej kuchni. Grzybki 
najlepiej smakują świeżo po zebra-
niu - lekko podduszone na maśle z 
cebulką, wzbogacone dodatkiem 
śmietany i  jaj  tworzą kremową 
masę, która nadaje tarcie wykwin-
tną konsystencję. Posiłek świetnie 
sprawdza się zarówno jako danie 

obiadowe, jak i przystawka podczas 
przyjęcia. Można ją spożywać na 
ciepło lub zimno. Jest to wyjątko-
wa potrawa na specjalne okazje. 
Warto korzystać z darów natury i 
cieszyć się smakiem kurków, gdyż 
zawierają wiele cennych witamin, 
takich jak: A, z gr. B, D oraz potas, 
żelazo, miedź i cynk. Co ciekawe, te 
popularne  grzyby o żółtym zabar-
wieniu zawierają także naturalne 
związki wykazujące działanie anty-
pasożytnicze. Są niskokaloryczne i 
sycące, doskonałe także do dań dla 
osób dbających o swoje zdrowie i 
szczupłą sylwetkę.  n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład (na 8 porcji):

ciasto:

* 250 g mąki z samopszy typ 700 

(opcjonalnie innej mąki) 

* 1 jajko 

* 100 g masła 

* 1/2 łyżeczki soli 

farsz:

* 200 g świeżych kurek 

* 150 g cebuli

* 20 g masła 

* 1 opakowanie sera camembert 

lub zamiennie innego sera 

* 200 g śmietany, najlepiej 30%

* 3 jajka 

* 1 łyżeczka soli 

* 1 łyżeczka tymianku 

* 1/4 łyżeczki czarnego pieprzu 

Przygotowanie:

Do wysokiego naczynia dodajemy 

mąkę, miękkie masło, jajka i sól. 

Zagniatamy ciasto i rozwałkowujemy 

na placek grubości 5 mm. Placek 

pasuje do okrągłej 26-centymetrowej 

formy. Wyłożony placek nakłuwamy 

widelcem. Ciasto pieczemy w 

200 st. przez kwadrans. Masło, 

poszatkowaną cebulę  i  k ur k i 

dusimy wraz z przyprawami ok. 5 

minut. Przekładamy nadzienie na 

upieczony spód ciasta. Śmietanę, 

ja jk a i  prz ypraw y mieszamy i 

równomiernie rozprowadzamy na 

blaszce. Układamy pokrojone kawałki 

sera. Całość pieczemy przez ok. 20-25 

minut do momentu ścięcia masy 

jajecznej. Smacznego!

eprasa.pl e5b36011b3
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Dzięki finansowaniu państwowemu i z budżetu UE, strażacy zawodowi 
i ochotniczy, unowocześniają swój sprzęt.

W ramach trzech projektów do jednostek ochotniczych 
i państwowej straży pożarnej trafią nowe pojazdy 
ratowniczo-gaśnicze.
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Nowe wozy dla strażaków
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BEZPIECZEŃSTWO

W 
ramach pierwszego 

z nich do jednostek 

Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenów 

województwa opolskiego, które 
ucierpiały podczas powodzi we 
wrześniu 2024 roku trafi blisko 9,5 
mln złotych. Środki zostaną prze-

znaczone na zakup zarówno cięż-

kich, jak i lekkich pojazdów, które 
zastąpią sprzęt utracony w trakcie 
walki z żywiołem. W ramach na-

boru wniosków ogłoszonego przez 

wojewodę opolskiego, podpisanych 
zostało 8 umów na dofinansowanie 
zakupu nowych wozów ratowniczo-

- g a ś n i c z y c h .  W ś r ó d  j e d n o s t e k , 
których wnioski zostały zakwalifiko-

wane znalazły się: OSP Chrzelice (1 
800 000 zł),  OSP Biała  (760 000 zł) 
oraz  OSP Łąka Prudnicka  (270 000 
zł). Łączna kwota dofinansowania 
wynosi 9 426 836 zł.

 Drugi projekt pn. „Bezpieczne 
Opolskie – zakup sprzętu dla jed-

nostek OSP do prowadzenia akcji 

ratowniczych i usuwania skutków 
zjawisk katastrofalnych” zakłada 
zakup aż 39 lekkich samochodów 
ratowniczo-gaśniczych, w tym 18 
pojazdów do 3,5 t z napędem 4×2, 
5 samochodów do 7,5 t z napędem 
4×2 oraz 16 pojazdów do 7,5 t z na-

pędem 4×4. Pierwsze 8 pojazdów 
ma trafić do jednostek jeszcze w tym 
roku. Wśród jednostek OSP, które 
otrzymają nowe pojazdy są:  OSP 
Biała, OSP Głogówek, OSP Strzelecz-

ki oraz OSP Walce. Całkowity koszt 
projektu to blisko 22 mln zł, z czego 
17,2 mln stanowi dofinansowanie z 
funduszy Unii Europejskiej.

 W ramach drugiej edycji projek-

tu DAR, który jest realizowany przez 
Państwową Straż Pożarną, sprzęt 

trafi również do strażaków zawo-

dowych z  Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Prud-

niku. Będzie to nowy podnośnik 
hydrauliczny SH-23, który zastąpi 
25-letnie już volvo. DAR to nazwa 
projektu mającego na celu zwięk-

szenie skuteczności prowadzenia 
długotrwałych akcji ratowniczych. 
W drugiej edycji projektu Państwo-

wa Straż Pożarna planuje zakup 284 
jednostek sprzętowych o wartości 
318 milionów złotych. (j) n

eprasa.pl e5b36011b3



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 4  |  2 0  s i e r p n i a  2 0 2 56

R
E

K
L

A
M

A
 

/
 

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

I
E

SPORTOWE

ZAKOŃCZENIE

WAKACJI

S T A R T 1 6 : 0 0S T A R T  1 6 : 0 0

STADION MIEJSKI W BIAŁEJSTADION MIEJSKI  W BIAŁEJ

2 8  S I E R P N I A  2 0 2 5

C Z W A R T E K

W PROGRAMIE KONKURENCJEW PROGRAMIE KONKURENCJE
SPRAWNOŚCIOWESPRAWNOŚCIOWE

DLA DZIECI Z NAGRODAMI ZA UDZDLA DZIECI  Z  NAGRODAMI ZA UDZIAŁ

Dodatkowo:
darmowe dmuchańce i wata cukrowa,

gry i zabawy

(rekreacyjny rodzinny piknik dla dzieci)

Zapewniamy również gastronomię dla rodziców :)
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BIURO REKLAMY
48-200 Prudnik  ul. Kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER 
W BIZNESIE
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Prudnicka linia kolejowa bez elektryfikacji skazana jest na marginalizację
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GDZIE TU INTERES ZIEMI PRUDNICKIEJ?

Opolscy parlamentarzyści napisali apel do ministerstwa w sprawie modernizacji linii 
kolejowych w regionie. Mowa tam o nysie, Paczkowie, Otmuchowie, Głuchołazach, 
Grodkowie… a gdzie miasta powiatu prudnickiego?

Kolejowy lobbing opolskich  
parlamentarzystów dla Nysy i okolic

Andrzej DEREŃ
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Łukasz KARPOWICZ (radny Ra-

dy Miejskiej w Prudniku): - Lob-

bing jest niezmiernie potrzebny 

w przypadku linii kolejowej 

137, a w szczególności odcinka 

Nysa – Kędzierzyn-Koźle, który 

jest traktowany po macosze-

mu. Trzeba też pamiętać, że na 

odcinku Katowice-Prudnik, a 

dalej do Krapkowic, jest to linia 

o znaczeniu strategicznym, ze 

względu na mieszczący się w 

Krapkowicach skład amunicyjny.

Stanisław STADNICKI (miłośnik 

kolei): - Od lat widać naprawy 

bieżące – teraz tory w Gło-

gówku, niedawno przejazd w 

Racławicach. To jednak głównie 

prace podtrzymujące życie linii, 

a nie jej kompleksowa moderni-

zacja. Ostatni taki pełny remont 

torów był 51 lat temu, a dworzec 

w Prudniku (słynne „marmu-

ry”) odświeżano w latach 70. 

Często słyszymy, że „to się nie 

opłaca”, tymczasem wystarczy 

spojrzeć na Dolny Śląsk – tam 

kolej odradza się i dynamicznie 

rozwija. Coraz więcej mieszkań-

ców widzi, jak wiele straciliśmy 

przez wieloletnie zaniedbania, i 

oczekuje realnej modernizacji. I 

słusznie – bez presji społecznej 

nic się nie zmieni.

G
rupa parlamentarzystów 

z województwa opolskie-

go wystosowała apel do 
Ministerstwa Infrastruk-

tury w sprawie modernizacji infra-

struktury kolejowej w południowo-

-zachodniej części regionu.

 Pod listem podpisali się posło-

wie:  Paweł Masełko,  Tomasz Ko-

tuś,  Tadeusz Jarmuziewicz,  Adam 
Gomoła  i  Beniamin Godyla  oraz 
senator Piotr Woźniak.

 Poselsko-senatorski list sprawia 

wrażenie, jakby był przygotowany 
gdzieś na jednym z biurek samo-

rządowców w Nysie, bo też z tej 
p e r s p e k t y w y  p o d a n e  s ą  w  n i m 
argumenty. Co prawda parlamen-

tarzyści apelują o modernizację i 
elektryfikację Magistrali Podsude-

ckiej, której niewyremontowany 
fragment ciągnie się od zachodnich 
granic województwa opolskiego 

przez Paczków, Otmuchów, Nysę, 
Prudnik, Głogówek, do Kędzierzy-

na-Koźla, ale w liście skupiają się 
tylko na okolicach Nysy i kierunkach 
kolejowych istotnych dla tego mia-

sta (Kamieniec Ząbkowski, Brzeg/
Wrocław, Opole). Potrzeby komu-

nikacyjne mieszkańców miasta po-

wiatowego Prudnika, czy Głogówka, 
nie pojawiły się tam w ogóle. Ale 
już trudności obywateli Paczkowa, 
Otmuchowa oraz Grodkowa, tak.

- Uważamy, że ze względu na sytua-

cje geopolityczną, w celu odciążenia 
linii kolejowej Kędzierzyn-Koźle 
– Wrocław – Legnica (linie o nr 136, 
132 i 275 – międzynarodowe ozna-

czenie E30) oraz Wrocławskiego 
Węzła Kolejowego, istotne i zasadne 

strategicznie, jest modernizowanie 
i elektryfikacja linii nr 137 – Magi-

strala Podsudecka – piszą posłowie i 
senator z województwa opolskiego. 
Tyle że wspomnianą alternatywą 
dla linii Kędzierzyn-Koźle – Wroc-

ław – Legnica, może być połączenie 
Kędzierzyn-Koźle – Opole – Nysa – 
Kamieniec Ząbkowicki – Legnica, co 
też byłoby zbieżne z lobbowaniem 
na rzecz elektryfikacji linii Nysa 
– Opole, a to z kolei pozwoliłoby za-

oszczędzić na modernizacji odcinka 
Kędzierzyn-Koźle – Nysa. Dalsza 
część apelu już zupełnie pomija 
potrzeby mieszkańców powiatu 
prudnickiego. Jest tam mowa o po-

trzebach przedsiębiorców ze strefy 
ekonomicznej koło Nysy, ogranicze-

niach komunikacyjnych Paczkowa 

i Otmuchowa (połączenia z Opolem 
i Wrocławiem), elektryfikacji linii 
Nysa – Opole Zachodnie oraz Nysa – 
Brzeg (tu autorzy pochylają się nad 
potrzebami grodkowian).

Kolejowe potrzeby 
południa województwa

 Z perspektywy Prudnika i powia-

tu prudnickiego sytuacja moderni-

zacji kolei wygląda zgoła inaczej. 
Priorytetem mieszkańców i biznesu 
jest  modernizacja i elektryfikacja 
Magistrali Podsudeckiej na odcinku 

Nysa – Kędzierzyn-Koźle z dalszym 
rozwojem w kierunku Wrocławia 
lub Legnicy. Pozwoli to włączyć 
prudnicką linię w sieć krajowych, 
szybkich połączeń kolejowych mię-

dzy Dolnym Śląskiem, a Katowicami 
i Krakowem. Dalszą potrzebą jest 
doprowadzenie do końca  moder-

nizacji linii Racibórz – Głubczyce 
– Racławice Śląskie, z wprowadze-

niem tam atrakcyjnych połączeń 
między Raciborzem, przez Prudnik 
i Nysę w kierunku Kłodzka, Legnicy, 
Wrocławia, czy Opola. Takie rozwią-

zanie wzbogaciłoby rozkład jazdy 
stacji w Prudniku o nowe połącze-

nia. Należałoby też rozważyć  mo-

dernizację wojskowej bocznicy 
Prudnik – Krapkowice do standardu 
o b s ł u g i  p a s a ż e r s k i e j ,  w  f o r m i e 
lokalnych szynobusów oraz sezono-

wych przewozów turystycznych w 

oparciu o największą, turystyczną 
atrakcję województwa opolskiego 
– Zamek Moszna, z dalszą perspek-

tywą budowy nowego odcinka linii 
z nowym mostem na Odrze, by przy-

wrócić pierwotne połączenie Prud-

nika z Gogolinem i przebiegającą 
tam linią. Kolejnym projektem, choć 
z perspektywy powiatu prudnickie-

go, drugorzędnym, jest promowane 
ostatnio zadanie budowy odcinka li-

nii, która połączyłaby Prudnik z Głu-

chołazami (poprzez „czeską” linię). 
Relatywnie najmniej kosztownym 

postulatem jest utworzenie  przy-

stanku kolejowego w Moszczan-

ce na linii Mikulovice – Głuchołazy 
– Jindřichov.
 S z k o d a ,  ż e  n a  b a z i e  c h o ć b y 
części tych postulatów opolscy 
parlamentarzyście nie ślą pism do 
ministerstwa.

Dlaczego plany kolejowe są tak 
medialnie popularne?

 O co chodzi z aktualnymi prze-

tasowaniami, jeśli chodzi o moder-

nizację sieci kolejowej w regionie 
opolskim? O nie zepchanie na bocz-

ny tor odcinka Magistrali Podsude-

ckiej między Nysą a Kędzierzynem-

-Koźlem, na rzecz odcinka Nysa 

– Opole. Taka sytuacja doprowadzi 
do marginalizacji kolei w powiecie 

prudnickim i wyłączenia jej z sieci 
nowoczesnych, zelektryfikowanych 
kolei w Polsce. Doprowadzenie do 
sytuacji pozostawienia lokalnych 

szynobusów, by dotrzeć tylko do Ny-

sy lub Kędzierzyna-Koźla, mających 
stanowić właściwe „okno na świat”, 
to przyzwolenie na stworzenie z 

powiatu prudnickiego zaścianka 
między sąsiednimi miastami.

 Z interesem ziemi prudnickiej stoi 
w sprzeczności powstały za czasów 
rządów Zjednoczonej Prawicy pro-

jekt budowy Centralnego Portu Ko-

munikacyjnego z liniami zwanymi 

popularnie „szprychami”, które mia-

ły połączyć sporą część kraju z tym 
jednym lotniskiem (w naszej okolicy 

„szprycha” z Opola przez Nysę do 
Kłodzka). Pomijając kosztowność 
i sensowność takiego rozwiązania 
(potrzeba szybkiego przemieszcza-

nia między dużymi miastami jest 
większa, od możliwości dotarcia do 
lotniska w centralnej Polsce), byłoby 
ono alternatywą dla prudnickiej 
magistrali. Pomysł ZP podchwyciły 
władze województwa opolskiego 
(inna opcja polityczna), które nadal 
mocno lobbują za elektryfikacją linii 
Opole – Nysa z dalszym kierunkiem 
na Kamieniec Ząbkowicki.

 Poniżej list – apel opolskich par-

lamentarzystów – w całości.

Warszawa, 08.07,2025 r.

 Szanowny Pan Piotr Malepszak 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie 

Infrastruktury

	 Mając	na	uwadze	zasadę	zrów-

noważonego	 rozwoju,	w	 ramach	
trwających	konsultacji	nad	Zintegro-

waną	Siecią	Kolejową,	jako	Parlamen-

tarzyści	Województwa	Opolskiego,	
pragniemy	zasygnalizować	Panu	
Ministrowi	 problem	wieloletnich	
zaniedbań	infrastruktury	kolejowej	
w	południowo	–	zachodniej	 części	
naszego	województwa.

	 Uważamy, 	 że 	 ze 	 względu 	 na	
sytuacje	geopolityczną,	w	celu	od-

ciążenia	linii	kolejowej	Kędzierzyn-

-Koźle	–	Wrocław	–	Legnica	(linie	o	
nr	136,	132	i	275	–	międzynarodowe	
oznaczenie	E30)	oraz	Wrocławskiego	
Węzła	Kolejowego,	istotne	i	zasadne	
strategicznie,	jest	modernizowanie	i	
elektryfikacja	linii	nr	137	–	Magistra-

la	Podsudecka.

	 Modernizacja	i	elektryfikacja	ma-

gistrali	Podsudeckiej	jest	tez	bardzo	
ważna	dla	rozwoju	tego	regionu	Opol-
szczyzny	z	uwagi	na	usytuowanie	
strefy	ekonomicznej	pod	Nysą.	Istotne	
także	jest,	że	obietnice	moderniza-

cji	 infrastruktury	kolejowej	w	tym	
regionie	deklarował	 firmom	Rząd	
RP.	Firmy	zainwestowały	tam	wobec	
powyższego	blisko	20	miliardów	zło-

tych,	a	teraz	otrzymują	informacje,	

że	linie	kolejowe	są	w	fatalnym	stanie	
i	mogą	być	dalsze	ograniczenia	pręd-

kości	przejazdu.	Remont	Magistrali	
Podsudeckiej	pozwoli	także	na	lepsze	
skomunikowanie	 dla	 podróżnych	
Paczkowa	i	Otmuchowa	z	Opolem	i	
Wrocławiem.
	 Natomiast	na	odcinku	Nysa	Opole	
Zachodnie	–	linia	nr	287,	wystarcza-

jąca	jest	sama	elektryfikacja.

	 Naszą	troskę	wzbudza	także	Grod-

ków	i	sukcesywne	osłabianie	się	jako-

ści	infrastruktury	kolejowej	na	trasie	
Nysa	Brzeg	–	linia	nr	288.	Na	odcinku	
tym	wymagana	jest	modernizacja	 i	
elektryfikacja.

	 Prosimy	także	o	zawarcie	nowej	
umowy	międzynarodowej,	między	
Polską	a	Czechami,	regulującej	połą-

czenia	tranzytowe	czeskich	kolei	przez	
Głuchołazy.	Podczas	konsultacji,	jakie	
odbyły	się	w	Nysie	dnia	31	marca	br.	
z	udziałem	Marszałka	Województwa	
Opolskiego,	PKP	PLK	SA,	Polregio	 i	
Spółki	CPK,	zasygnalizowano	jedynie	
rozwiązania	dla	Głuchołaz.	W	naszej	
ocenie	jest	to	zdecydowanie	za	mało	
dla	tego	regionu,	gdyż	wciąż	margi-
nalizowane	są	takie	miasta	jak	Nysa,	
Paczków,	Otmuchów	i	Grodków.

	 Biorąc 	 pod	 uwagę	 powyższe,	
wnioskujemy	o	ujęcie	tych	inwestycji	
w	planach	Zintegrowanej	Sieci	Kole-

jowej.	względnie	dialog	i	osiągniecie	
konsensusu	w	razie	braku	możliwości	
finansowych	zrealizowania	wszyst-

kich	ww.	inwestycji.	n
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Andrzej DEREŃ

PAŁAC ROZKOCHÓW

to był dzień pełen wzruszeń. Amerykanin paul church, prawnuk ostatnich, 

szlacheckich właścicieli majora Dobra, odwiedził pałacu rozkochów. (17 sierpnia)

In memoriam. 
Róże Muriel

szli faszyści z Adolfem Hitlerem na 
czele. Kobieta, przeczuwając ciężkie 
czasy, zorganizowała dzieciom wy-
jazd do Stanów Zjednoczonych. W 
czasie trwającej już II wojny świato-
wej na Muriel, cierpiącą na depresję, 
nałożono areszt domowy. W końcu, 
15 marca 1943 roku, Amerykanka 
popełniła samobójstwo, skacząc 
z okna pałacu w Dobrej. Zaledwie 
cztery miesiące później, wstrząśnię-
ty tym wydarzeniem jej najstarszy 
syn Hans Christoph, wstąpił do ar-
mii amerykańskiej. Chciał służyć w 
wojskach frontowych, jednak jego 
częściowo niemieckie pochodzenie, 
spowodowało że skierowano go do 
wojskowej kancelarii, gdzie przesłu-
chiwał niemieckich jeńców. Na czas 
służby w Europie Hans Christoph 
von Seherr-Thoss został sierżantem 
sztabowym Johnem Struttem.

Wiem, kim jesteście

 W rodzinnych zapiskach za-
chowały się wzmianki o gestach i 
działaniach Muriel, wyrażających 
dezaprobatę dla systemu nazistow-

skiego. W 1936 r. w Berlinie, podczas 
letniej olimpiady, siedząc w loży ho-
norowej, miała powiedzieć do Hitle-
ra i Göringa: „Wiem, kim jesteście i 
jaki jest wasz cel, i będę działać prze-
ciwko wam”. Hitler roześmiał się i 
powiedział: „Och, proszę pani, niech 
pani nie traktuje tego tak poważ-
nie”. W zachowanej korespondencji 
rodzinnej Muriel nie szczędziła 
słów krytyki pod adresem nazistów. 
Prawdopodobnie listy te były czyta-
ne przez państwowe służby i mogły 
mieć wpływ na dalsze wydarzenia.
 Hrabianka zorganizowała ży-
dowskiej rodzinie ucieczkę do Au-
stralii. Miała też ukrywać alianckich 
jeńców w Dobrej lub okolicy. To 
historie ważne, choć część z nich wy-
maga jeszcze dokładnego zbadania 
przez historyków.
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Ubiegłoroczne dożynki gminy w Prudnik w Łące Prudnickiej

ŚWIĘTO PLONÓW

Dożynki to jedno z najważniejszych świąt nie tylko 
rolników, dlatego oprawa tego wydarzenia często 
przyciąga również mieszkańców miast. sprawdzamy, 
gdzie w tym roku odbędą się święta plonów w naszej 
okolicy. warto zarezerwować sobie czas i wziąć udział  
w tych wyjątkowych wydarzeniach. (d)

Tu odbędą się powiatowe 
i gminne dożynki

30 SIERPNIA (sobota)
NIEMYSŁOWICE – Gmina Prudnik
godz. 13.30 – Msza św., 14.15 – korowód, 14.30 – uroczyste otwarcie

30 SIERPNIA (sobota)
GIERAŁCICE – Gmina Głuchołazy
godz. 13.00 – Msza św., 14.30 – ceremoniał dożynkowy

31 SIERPNIA (niedziela)
POGÓRZE – Gmina Biała
godz. 10.30 – Msza św., 13.15 – przemarsz korowodu, 13.45 – część o�cjalna

(30 sierpnia: 17.00 – turniej sołtysów, 20.00 – zabawa taneczna)

6 WRZEŚNIA (sobota)
OLSZYNKA – Gmina Lubrza
godz. 13.00 – korowód, 13.30 – Msza św., 15.00 – o�cjalne rozpoczęcie

7 WRZEŚNIA (niedziela)
GŁOGÓWEK – WINIARY – Gmina Głogówek / Dożynki powiatowo-gminne
godz. 10.00 – Msza św., 13.30 – przemarsz korowodu, 14.30 

– koncert Glogovia Brass, 15.00 – część o�cjalna

(6 września: 20.00 – zabawa taneczna)

13 WRZEŚNIA (sobota)
WĘŻA – Gmina Korfantów
godz. 13.00 – Msza św., 14.30 – korowód, 15.00 – obrzędy dożynkowe

14 WRZEŚNIA (niedziela)
ĆWIERCIE/ZABIERZÓW – Gmina Walce
godz. 11.00 (Msza św. – Walce), 14.00 – korowód (Zabierzów), 

ok. 15.00 – uroczyste otwarcie (Zabierzów)

(13 września: 15.00 – turniej sołectw, 20.00 – zabawa taneczna)

5 PAŹDZIERNIKA (niedziela)
PISARZOWICE – Gmina Strzeleczki
(organizatorzy jeszcze nie opublikowali programu dożynek)

u

u

u

u

u

u

u

u O
statnim ordynatem ma-
joratu był Hermann von 
Seherr – Thoss, który w 
1909 r. ożenił się w Pa-

ryżu z Muriel White, córką byłego 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
we Włoszech, a następnie Francji 
– Henrego White’a. Amerykański 
ambasador był wpływową postacią 
i jednym z sygnatariuszy Traktatu 
Wersalskiego, ustanawiającego po-
rządek po zakończeniu I wojny świa-
towej. Ze środków Muriel przepro-
wadzono generalny remont pałacu 
w Rozkochowie, do którego wpro-
wadzili się nowożeńcy. Ordynatem 
majoratu Dobrej był wówczas Ro-
ger, ojciec Hermanna. Dopiero po 
jego śmieci w 1922 r. Hermann stał 
się głową górnośląskiej gałęzi rodu.

Sierżant Strutt

 Hermann i Muriel, mieszkając 
w Rozkochowie, doczekali się trójki 
dzieci: Margaret, Hansa Christopha 
i Hermanna juniora. Z czasem rela-
cje między małżonkami zaczęły się 
psuć, dochodziło do częstych kłótni 
(wtedy mieszkali już w Dobrej). W 

końcu doszło do rozwodu. Muriel 
wyjechała ze Śląska, ale nie mając 
środków do życia (bank odmówił jej 
wypłaty środków z powodu rozwo-
du), były mąż umożliwił jej powrót 
do Dobrej, pod warunkiem pełnie-
nia roli nieodpłatnej gospodyni. 
Rodzinny konflikt przebiegał na tle 
zmieniającej się sytuacji politycznej 
Niemiec, gdzie wówczas znajdował 
się Śląsk prudnicki. Do władzy do-

Paul Church, Richard Hutto i Grzegorz Wnęk sadzą róże Muriel

Koncert Bliżej Sadu

eprasa.pl e5b36011b3
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Małgorzata STRAUB

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (44)

A wystarczyło dopasować…

W
idziałam ostatnio na 
plaży obrazek, który 
w z b u d z i ł  w e  m n i e 
równocześnie czułość, 

współczucie i potrzebę opowiedze-
nia o tej sytuacji. Młodzi, troskliwi 
rodzice, mając zapewne najlepsze 
intencje, usiłowali nałożyć swojemu 
około półrocznemu dziecku okula-
ry przeciwsłoneczne na nos. Choć 
serce rosło, że są świadomi potrzeby 
ochrony wzroku przed słońcem, to 
niestety… okulary wylądowały w 
piasku szybciej, niż zdążyli je popra-

wić. Maluch natychmiast zaczął się 
wiercić, a każde kolejne podejście 
kończyło się tym samym - okulary 
zsuwały się i leżały obok, zamiast 
spełniać swoją rolę.
 Z dużym prawdopodobieństwem 
były to okulary kupione w sklepie, 
który optykiem nie jest, a jeśli nawet 
pochodziły z salonu optycznego, to 
wszystko wskazuje na to, że dobrane 
zostały bez obecności dziecka, a to 
ogromna różnica, ponieważ opra-
wa, która „na oko” wydaje się właś-
ciwa, w praktyce może kompletnie 
nie trzymać się małej buzi.
 Noski niemowląt są bardzo małe 
i płaskie, a grzbiet nosa dopiero się 

kształtuje. Oznacza to, że typowa 
konstrukcja mostka w oprawie, 
taka jak u dorosłych, po prostu nie 
znajduje punktu podparcia. Okulary 
zsuwają się, przechylają, a każda 
próba ich poprawienia kończy się 
właśnie walką z grawitacją i frustra-
cją malucha. Zanim dziecko zdąży 
przyzwyczaić się do jakichkolwiek 
okularów, już je odrzuca, bo coś 
mu przeszkadza, coś się zsuwa, coś 
dziwnie uciska.
 Okulary dla najmłodszych to nie 
tylko „mniejsze wersje dorosłych 
modeli”. To zupełnie inna konstruk-
cja: z szerokim noskiem, z lekkich 
materiałów, elastycznych zauszni-

ków i (co kluczowe!) regulowanych 
rozwiązań, które pozwalają oprawie 
zostać na swoim miejscu nawet 
wtedy, gdy buzia jest w ciągłym 
ruchu. W praktyce oznacza to, że 
dziecko może turlać się, pełzać czy 
machać rączkami, a okulary wciąż 
spełniają swoją funkcję. Do tego 
dochodzą specjalne stoperki, ela-
styczne gumki czy sznureczki, które 
zabezpieczają oprawę przed spada-
niem. W przypadku wyjazdów nad 
wodę są dostępne również taśmy z 
elementami unoszącymi się na po-
wierzchni, żeby okulary nie zatonęły 
przy pierwszym chlupnięciu i moż-
na je było łatwo wyłowić. Tego typu 
rozwiązania są banalnie proste, 
ale robią ogromną różnicę i często 
decydują o tym, czy dziecko w ogóle 
zaakceptuje swoje nowe okulary.

 Warto więc nie działać w pośpie-
chu, tylko zajrzeć do optyka, skon-
sultować się i dobrać rozwiązanie, 
które naprawdę odpowiada wieko-
wi i potrzebom dziecka, zwłaszcza 
tak małego, jak półroczny maluch. 
Dobrze dobrane okulary nie tylko 
chronią oczy przed szkodliwym 
promieniowaniem UV, ale też uczą, 
że noszenie ich może być czymś na-
turalnym i wygodnym. To pierwszy 
krok do wyrobienia nawyku dbania 
o wzrok, który w przyszłości może 
zaowocować lepszym zdrowiem i 
większym komfortem życia. n

Autorka jest optometrystą  

(RIZM: ), członkiem PTOO 

(NO), PSSK i EuDES  

(wizytówka Salonu Optycznego 

„Wzrokowcy” na str. )

 Paul Church jest wnukiem córki 
Hermanna i Muriel – Margaret, 
która po wyjeździe do Stanów za-
mieszkała w stanie Connecticut 
(północno-wschodnia część kraju). 
Do Rozkochowa przybył razem z 
Richardem J. Hutto, autorem anglo-
języcznej książki o Muriel  „The Co-
untess and the Nazis. An American 
Family’s Private War” (pol. Hrabina 
i naziści. Prywatna wojna amery-
kańskiej rodziny) oraz znajomymi z 
Niemiec i Węgier. Było to również 
spotkanie z Jolantą Ilnicką i Rober-
tem Winiarzem, którzy byli prze-
wodnikami Churcha podczas jego 
wcześniejszej wizyty w Polsce w 2017 
r. Wtedy jego głównym obiektem 
zainteresowania była Dobra. Nieste-
ty w tym roku wejście na teren odna-
wianej rezydencji było niemożliwe. 
Za to Rozkochów w osobie właścicie-
la pałacu Grzegorza Wnęka - przyjął 
gości  zza oceanu z prawdziwie 
polską gościnnością. Paul Church 
był zachwycony rolą pałacu, który 
choć oczekuje na remont i jego stan 
techniczny nie jest dobry, to jest 
miejscem kultury, historii i dialogu, 
obiektem otwartym dla wszystkich. 
K o l e j n y m  g o ś c i e m  s p e c j a l n y m 
Amerykanina był Krzysztof Białas z 
Walec, który od lata bada przeszłość 
rodziny Seherr-Thossów.

 Wizyta gości z USA połączona 
została z wydarzeniem dla publicz-
ności pod nazwą „Kobieta, która 
przeciwstawiła się systemowi. Histo-
ria Muriel von Seherr-Thoss / Whi-
te”, które poprowadził autor tego 
artykułu.
 Paul Church, podczas wystąpie-
nia na scenie wspomniał postać 
Albiny, przyjaciółki Muriel, która po 
II wojnie pozostała na Śląsku. To ona 
opowiedziała wnuczce – Jolancie 
Ilnickiej, co wydarzyło się w Dobrej: 
- (…) Nakazała jej wszystko zapisać 
w pamiętniku, ponieważ, jak powie-
działa Albina, pewnego dnia ktoś z 
rodziny Muriel wróci, a ty będziesz 
mogła im opowiedzieć, jak to było. 
Wierzę, że duchy Albiny i Muriel 
nie opuściły naszych społeczności. 
Boskie gwiazdy ustawiły się w odpo-
wiednim układzie łącząc Jolę Jenek 
Ilnicką i Paula Churcha.
 Piękną częścią spotkania było 
posadzenie specjalnego gatunku 
róż – dla Muriel – przy nowej, meta-
lowej, parkowej altance. Zadbała o 
to Joanna Bieniarz, znawczyni roślin 
i ogrodów. Róże posadzili wspólnie: 
Paul Church, Grzegorz Wnęk i Ri-
chard Hutto. Potem ten ostatni, w 
sali koncertowej pałacu, przedsta-
wił prelekcję (ze slajdami) na temat 
Muriel von Seherr-Thoss. Część ofi-

cjalną uroczystości zakończył kon-

cert grupy Bliżej Sadu z wokalistką 
Natalią Rygiel (na podstawie poezji 
Tadeusza Soroczyńskiego).
 S t r a ż a c y  z  O S P  R o z k o c h ó w , 
obok sceny, wyeksponowali przed-
wojenną pompę na wozie, która 
symbolicznie przypominała, że 
miejscowa formacja ogniowa zało-
żona została w 1908 r. przez hrabie-
go Seherr-Thossa.
 Potem goście udali się na obiad 
(w pałacowej kawiarence) i kon-

t y n u o w a l i  z w i e d z a n i e  p a ł a c u , 
miejsca, gdzie Hermann i Muriel, 
spędzili najpiękniejsze lata swojego 
związku.
 W spotkaniu w Rozkochowie 
wzięli udział m.in.: zastępca wójta 
gminy Walce Ilona Wyciślok, prze-
wodniczący Rady Gminy w Walcach 
Józef Reinhard, sołtys Rozkochowa 
i naczelnik OSP Rozkochów Paweł 
Król, naczelnik OSP Rozkochów 
Marcin Konczalla, dyrektorzy mu-

zeów w Nysie i Prudniku – Edward 

Hałajko i Marcin Husak, kustosz 
muzeum Farska Stodoła w Biedrzy-
chowicach Róża Zgorzelska oraz 
znawcy dziejów regionalnych, za-
mków i pałaców śląskich: Damian 
Dąbrowski, Marek Gaworski, Mario-
la Nagoda i Sebastian Ruszała.
 W roli  współgospodarza wy-
darzenia wystąpił Piotr Kulczyk z 
Fundacji Pałacu Rozkochów, który 
jest jednocześnie prezesem Towa-
rzystwa Historycznego Ziemi Prud-
nickiej. n

Wspólna fotografia przed pałacem

Wydarzenie spotkało się z dużym zainteresowaniem. Po prawej zabytkowa pompa strażacka na wozie OSP Rozkochów.
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Autor podpisuje książki

Zrujnowany zamek w Korfantowie na archiwalnej fotografii

Zasłużone gratulacje od burmistrza Janusza Wójcika

WydaWnictWO

Spod pióra dra Marka Misztala wyszła kolejna książka dotycząca Korfantowa i okolic. Tym razem 
468-stronicowa publikacja poświęcona jest samemu miastu – od pradziejów do współczesności.

Marek Misztal opisał dzieje Korfantowa

Andrzej DEREŃ

T
o pierwsze tak obszerne 

wydawnictwo opisujące 
dzieje niewielkiego miasta 

nad Ścinawą Niemodliń-

ską. Misztal podzielił treść książki 
chronologicznie na rozdziały, nie 
rezygnując przy tym z obszernych 
dygresji o tworzeniu się struktu-

r y  p r z e s t r z e n n e j  m i e j s c o w o ś c i 
(zamek, miasto i wieś), czy opisie 
najważniejszych budowli. Do tych 
najistotniejszych należał  zamek, 
którego właściciele przez długi 
czas byli jednocześnie panami całej 
miejscowości.

Zamek, który 
 nie miał prawa przetrwać

 K s i ą ż k a  p r z y p o m i n a  o  s w o i-

stym cudzie związanym z dawną 
rezydencją. Po wojnie zamek był 
systematycznie dewastowany, stając 
się wkrótce zaawansowaną ruiną 
(świadectwem są fotografie opubli-

kowane w książce). Wydawało się, że 
budowli grozi albo rozbiórka, albo 
pozostawienie jej w stanie ruiny. 
W latach 60. XX w. postanowiono 
jednak o odbudowie zabytku. Dziś 
mieści się tam Opolskie Centrum 

Rehabilitacji. Budowlę w dużej części 
postawiono na nowo, stąd w jej wnę-

trzach zachowały się tylko śladowe 
pozostałości dawnych detali archi-

tektonicznych. Z jednej strony ura-

towano okazałą budowlę, która nie 
podzieliła losu setek podobnych re-

zydencji na byłych ziemiach niemie-

ckich włączonych w granice Polski, z 
drugiej remont tylko w ograniczony 

sposób zachował we wnętrzach jej 
dawny charakter. Ciekawostką jest 
oficyna z bramą wjazdową, równo-

legła do ul. Wyzwolenia. Okazuje się, 
że ta zabytkowa budowa powstała od 
podstaw od nowa. Ruiny pierwotnej 
oficyny zostały całkowicie rozebra-

ne, a w jej miejscu powstał nowy bu-

dynek wzorowany na pierwotnym. 
Nie są to rozwiązania wyjątkowe. W 
taki sam sposób odtworzono jedną 
z barokowych kamienic przy ul. 
Zamkowej w Prudniku (ostatnia od 
strony Wieży Woka). Kilka lat temu 
rozebrano i zbudowano na nowo 

XIX-wieczny most w ciągu ul. Batore-

go, choć w tym wypadku wykonawca 
– zgodnie z zaleceniami konserwa-

tora zabytków, miał wykorzystać 
materiały budowlane pochodzące 
z rozbiórki istniejącej przeprawy. 
Sztandarowym przykładem odbu-

dowy od podstaw jest warszawska 

starówka. Plusem prac konserwa-

torskich na terenie zamkowym było 
wyeksponowanie otworów strzel-

niczych, zachowanych w murze 
budynku obok zamku, To właśnie 
one świadczą o tym, że zamkowe 
założenie miało cechy obronne. Rolę 
fortyfikacji pełnił przede wszystkim 
mur obwodowy z przylegającymi 
do niego budynkami. Marek Misztal 
zwraca uwagę, że ich rolą nie była 
obrona podczas działań wojennych 
(były zbyt słabe), ale dobrze chroniły 
zamek w przypadku napadu mniej-

szych grup zbrojnych.

Parkowe tradycje

 Wspaniałym uzupełnieniem za-

łożenia zamkowego był pański park, 
który przetrwał do dziś, choć w zmie-

nionej formie i z nowymi funkcjami. 
Pierwotnie zaprojektowany park 
posiadał eksponowane przez układ 
roślinności drzewa oraz obiekty 
małej architektury, jak bażantarnię, 
czy altany. Ciekawostką parku są po-

zostałości pomnika mieszkańców po-

ległych w wojnie prusko-francuskiej 
w latach 1870-71. Obelisk wciąż jest w 
parku, tyle że powalony i przykryty 
częściowo ziemią.

 Dr Misztal opisał rody panujące 
w Korfantowie.  Wspomniał,  że 
dzięki pracy Andrzeja Derenia udało 
się ustalić, że jeden z właścicieli mia-

sta, Heinrich Wenzel von Nowagk, 
którego okazały pomnik nagrobny 
znajduje się w miejscowym kościele 
parafialnym, zmarł w 1681 r. w Roz-

kochowie, najpewniej w tamtejszym 
dworze, należącym do tej rodziny. 

 W wielu fragmentach treść książki 
wykracza poza granice Korfantowa, 
dlatego powinna być interesująca dla 
osób chcących zgłębić dzieje okolicz-

nych miejscowości. Autor zamieszcza 
między innymi pieczęcie gmin wiej-
skich, znajdujących się obecnie na 
terenie gminy Korfantów.

 Przechodząc do historii najnow-

szej warto wspomnieć o kolejnym 

f e n o m e n i e  K o r f a n t o w a .  M i m o 
dramatycznych zmian demogra-

ficznych w Europie, w tym w Polsce, 
w Korfantowie ubytek ludności od 
połowy lat 90. XX w. jest stosunkowo 
niewielki i w tym czasie oscylował 
między 1840 a 2000 osób.

Na ziemi niemodlińskiej

 Promocja książki odbyła się 14 
sierpnia w sali widowiskowej Miej-

skiego Domu Kultury. Prelekcję 
autora poprzedzili krótkimi przemó-

wieniami gospodarze gminy i goście: 
burmistrz Korfantowa z zastępcą 
– Janusz Wójcik i Jarosław Szewczyk, 
burmistrz Tułowic  Andrzej Weso-

łowski, burmistrz Niemodlina Bar-

tłomiej Kostrzewa oraz radna Rady 
Powiatu w Nysie Danuta Korzeniow-

ska. Podczas promocji wielokrotnie 
przypominano, że Korfantów poło-

żony obecnie w powiecie nyskim, 
wchodzi w skład historycznej ziemi 
niemodlińskiej. Do dziś w budynku 
dawnego starostwa w Niemodlinie 
z a c h o w a ł y  s i ę  h e r b y  g ł ó w n y c h 
ośrodków osadniczych powiatu nie-

modlińskiego – Niemodlina, Skoro-

goszczy i Korfantowa.

 Wydawnictwo wzbogacone jest 
o ponad 170 ilustracji – fotografii, 
rysunków i map, 33 tabele oraz 23 
aneksy. To dowody mrówczej pracy 
autora. Książkę dra Marka Misztala 
warto kupić. To skarbnica wiedzy o 
Korfantowie i okolicy.

 Publikacja sfinansowana została 
przez Gminę Korfantów. W dniu 
promocji można ją było nabyć w 
cenie 50 zł. n
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NAD ZAMECKIM POTOKIEM

Staw, o którym zapomniano
Na skraju pól, lasów i łąk, między Moszczanką a Wieszczyną, tuż obok czerwonego Głównego 
Szlaku Sudeckiego, natknąć się można na zagadkowe wały. Solidne nasypy nie wyglądają na 
stare, tymczasem ich historia sięga co najmniej XVIII wieku.

Andrzej DEREŃ

Miejsce dawnego stawu i wał czołowy na Lidarze, mapie powstałej na podstawie laserowego skanowania 
powierzchni Ziemi.
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Z
amecki Potok wydaje się 
być niepozornym strumy-
kiem płynącym gdzieś od 
strony czeskich lasów, prze-

cina szosę Wieszczyna – Pokrzywna, 
łąki i pola uprawne, i dociera do 
Moszczanki. Na granicy tej wsi oraz 
Łąki Prudnickiej łączy się ze Złotym 
Potokiem. Na końcowym odcinku 
potok biegnie równolegle do Zło-
tego Potoku. W czasie ulewnych 
deszczy ciek zamienia się w rwącą 
rzekę, która niszczy brzegi, a w 
Moszczance tworzy na Złotym Poto-
ku rozległą, kamienistą łachę. Duża 
masa wody niesiona przez Zamecki 
Potok wpływa również na podnie-
sienie stanów wód Złotego Potoku.

 P o t o k ,  z w a n y  w  M o s z c z a n c e 
Moszczanieckim, posiada dużą zlew-

nię, około 2,5 razy większą od zlewni 
znacznie bardziej znanego od niego 
Bystrego Potoku w Pokrzywnej. Za-
mecki Potok zbiera wodę z obszarów 
w okolicach Wieszczyny, z części sto-
ków Zamkowej Góry oraz czeskiego 
wzgórza Świętego Rocha.

 W miejscu, gdzie kilka okolicz-
nych potoków łączy się w zlewni 
Zameckiego Potoku znajduje się po-
dzielony na dwie części okazały wał. 
Przerwa między wałami znajduje się 
w miejscu, gdzie ich linię przecina po-
tok. Gdyby postawić tam zaporę, wo-
da wypełniłaby przestrzeń za wałem, 
tworząc duży zbiornik wodny. Stąd 
już łatwo się domyśleć, że wspomnia-
ne nasypy są reliktami dawnego wału 
czołowego stawu, który się tam znaj-
dował. Od bardzo dawna. Zbiornik w 
tamtym miejscu znajdujemy na ma-
pie z 1736 roku! Od kiedy istniał tego 
nie wiadomo. Na mapie z lat 70. XVIII 
w. zbiornik w pierwotnej wielkości 
nie istniał, a jego zasięg wskazywał za-
znaczony na mapie wał czołowy. Tak, 
dokładnie ten, który istnieje do dziś! 
Przy dawnej grodzy znajdował się na-
tomiast niewielki zbiornik o nazwie 
tiefes Loch (pol. głęboka dziura). Był 
to prawdopodobnie relikt dawnego, 
dużego stawu. Zagłębienie terenu po-

zwalało niskim kosztem pracy utrzy-
mać niezbyt duży, choć wciąż głęboki 
staw.

Dlaczego tam?

 Budowniczowie zbiornika wyko-
rzystali naturalne ukształtowanie 
terenu, zwężenie doliny, w którym 
wybudowali wał czołowy oraz wy-
płaszczenie, dzięki któremu staw 
mógł mieć znaczny obszar.

 Nie są znane przyczyny likwidacji 
stawu. Prawdopodobnie jego kon-
strukcja została uszkodzona podczas 
jednej z powodzi i właściciel nie zde-
cydował się na jego odbudowę. Nie 
wiadomo również, jakie były powody 
budowy zbiornika. Jego znaczny roz-
miar oraz oddalenie od zabudowań 
wsi w układzie łanowym, wskazuje, 
że inwestycja mogła być zrealizo-
wana nie przez jednego rolnika, 
a właściciela wsi Łąka Prudnicka i 
Moszczanka – panów na zamku w Łą-
ce, jako zbiornik hodowlany lub re-
tencjonujący wodę na okresy suszy.

Woda ratowała życie

 Czy w tamtym czasie zdawano 
sobie sprawę z retencji wody? Tak. 
W odróżnieniu od czasów współ-
czesnych, kiedy w krajach bogatych 
lub średniozamożnych ludność bez 
problemu przeżyje nawet kilkuletnie 

okresy suszy i nieurodzaju (maga-
zynowanie żywności, globalizacja 
produkcji), dawnej była to sprawa 
życia i śmierci. Nieurodzaj oznaczał 
głód, choroby i wysoką umieralność. 
Dlatego, by temu zapobiec lub ogra-
niczyć skutki, podejmowano działa-
nia, mające im zapobiegać. Urodza-
jowi plonów sprzyjała woda, dlatego 
właściciele i dzierżawcy ziem reten-
cjonowali wodę, wykorzystując część 
swoich ziem na stawy lub śródpolne 
oczka wodne. Większe stawy pełniły 
jednocześnie funkcje hodowlane 

(ryby). Wydaje się, że większa uwaga 
skupiona była na tworzeniu zbiorni-
ków w wieloletnich okresach podnie-
sienia temperatury powietrza i susz. 
Gdy wracały okresy bardziej wilgot-
ne, stawy zaniedbywano, a czasem 
likwidowano.

 Na mapie z 1. połowy XVIII w. na 
ziemi prudnickiej było mnóstwo 
zbiorników wodnych, od największe-
go w okolicach Chrzelic(z wyspą!), po 
mniejsze, jak ten koło Wieszczyny. 
Jeszcze mniejsze oczka wodne znaj-
dziemy na późniejszych mapach. 
Znajdowały się one wśród pól, bez 
dostępu do drogi i bez odpływu 
(takim oczkom sprzyjała gliniasta 
gleba, która naturalnie utrzymywała 
wodę). Można przypuszczać, że dziś 
takie „oczka” zostałyby zaorane, bo 
przecież szkoda ziemi. Podobnie jak 
część rolników chętnie pozbywa się 
przydrożnych drzew i krzaków (rów-

nież na miedzach), bez refleksji, że ta-
ka zieleń, opóźnia jałowienie gleby, 
ogranicza spływ wody w czasie ulew 
i przedłuża utrzymanie wilgoci.

 Na mapach z XIX w. teren dawne-
go stawu nad Zameckim Potokiem 
był już w całości pozbawiony wody. 
Wiek pary i elektryczności to maso-
wa likwidacja zbiorników wodnych. 
Postępy w uprawie ziemi i podniesie-
nie plonów, sprawiły, że chętnie po-
zyskiwano ziemię kosztem stawów. Z 
krajobrazu ziemi prudnickiej zaczęły 
znikać kolejne stawy. Tak samo stało 
się również koło Wieszczyny, gdzie 
również znikł niewielki stawek „głę-
boka dziura”. Reliktem dawnego 
zbiornika są wspomniane już wały i 
podmokłe tereny.

 Dzisiejsze statystyki powierzchnio-
we powiatu prudnickiego są przera-
żające. W 2018 r. w powiecie grunty 
pod wodami stojącymi zajmowały 
zaledwie 20 ha. To dziesięć razy mniej 
tylko od Zbiornika Głębinowskiego 
(Jezioro Nyskie), a przecież mówimy o 
wszystkich stawach i jeziorach w po-
wiecie prudnickim! Brak wody sprzyja 
stepowieniu gleby i obniżeniu pozio-
mu wód gruntowych. Jedyną instytu-
cją, która realnie podjęła się zmienić 
ten stan jest Nadleśnictwo Prudnik, 
budujące na swoich terenach małe 

zbiorniki retencyjne. Z uwagi na 
sąsiedztwo terenów leśnych, często 
mają bardzo wysokie walory krajobra-
zowe, nie licząc przyrodniczych.

Większy system?

 Główny staw koło Wieszczyny to 
jednak nie wszystko, jeśli chodzi o 
wodne ciekawostki tamtych okolic. 
Powyżej tego zbiornika funkcjono-
wały dwa mniejsze stawy - na cieku 
od strony Wieszczyny (pozostałości 
grobli). Zagadką pozostaje duży 
rów przecinający wyniesienie tere-
nu na wschód od wału czołowego 
głównego stawu, którego położenie 
jest zbieżne z groblą boczną (na 
przedłużeniu, ale z przesunięciem). 
Być może był to kanał ulgi odprowa-
dzający nadmiar wody. Co ciekawe 
sieć rozchodzących się cieków obra-
zuje mapa z 1736 r., a na mapie z lat 
70. XVIII w. ciek od strony Wieszczyny 
posiada inny bieg od obecnego (być 
może przyczyną jest niedokładność 
map). Być może system istniejących 
tu zbiorników wodnych był bardziej 
skomplikowany, niż nam się wydaje. 
Kompleksy kilku, sąsiadujących ze so-
bą zbiorników, nie są niczym nowym. 
Taki zespół znajdował się na przykład 
na Łąkach Zamkowych w rejonie dzi-
siejszych alejek ulic: Mieszka I, Łokiet-
ka i Sportowej (część z nich prowadzi 
po koronach dawnych grobli).

 Propozycja odtworzenia dawnego 
stawu w zlewni Zameckiego Potoku 
padła podczas spotkania z udziałem 
nowego dyrektora PGW Wody Polskie 
Mateusza Balcerowicza w Starostwie 
Powiatowym w Prudniku (15 lipca). 
Autor tego artykuły przestawił histo-
rię tego obiektu oraz jego znaczenie 
dla mieszkańców miejscowości poło-
żonych nad Złotym Potokiem.

Korzyści z budowy zbiornika

 Zbiornik wybudowany w oma-
wianym miejscu zbierałby wodę z 
około 3/4 całości dorzecza Zameckie-
go Potoku, wypłaszczając potencjal-
ną falę powodziową. Suchy polder 
spełniałby rolę przeciwpowodziową, 
natomiast zbiornik wypełniony wo-
dą – również retencyjną, poprawiał-
by lokalne stosunki wodne, a także 
krajobrazową (teren górski, Park 
Krajobrazowy „Góry Opawskie”), 
przyczyniając się do urozmaicenia 
miejscowej flory i fauny.

 Czy taki zbiornik kiedykolwiek 
powstanie? Nie wiadomo… n

Lokalizacja dawnego stawu i określenie zlewni do punktu wału czołowego

Reliktowy staw „tiefes Loch” i zaznaczony obok wał czołowy, który 
istnieje do dziś. Mapa z lat 70. XVIII w.
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKAMOTORYZACJA

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:
7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację
79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje
91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji
Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 
nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 
foteli i kanap, duży wybór tkanin i 
skór, tel. 696 951 402
(74/23)

nWynajmę mieszkanie w 
Prudniku (osiedle), 60,5m2, 3 
pokoje, długi okres, częściowo 
umeblowane, cena: 1650 zł, tel. 
692 647 598
(52/25)
nSprzedam mieszkanie 60 m² 
na I piętrze starej kamienicy, 
przy ul. Sobieskiego 6, w ścisłym 
centrum Prudnika, tuż przy rynku. 
Idealne do generalnego remontu 
– doskonała baza do stworzenia 
wymarzonego wnętrza. Brak 
gazu (możliwość ogrzewania 
elektrycznego lub piecowego). 
Świetna lokalizacja, duży 
potencjał inwestycyjny! Cena: 
240.000 zł, tel. +49 174 366 41 58
(59/25)

nCałoroczny nabór na naukę 
pływania. www.naukaplywania.
prudnik.pl tel. 664 770 969 
(6/22)
nNabór na kurs sternika 
motorowodnego, rozpoczęcie 
7.09 o godz. 11 na kompleksie 
Gorzelanny w Pokrzywnej, 
informacje pod nr. 664 770 969
(51/25)

nSprzedam pilnie samochód Ford 
Fiesta, 2006 r. Poj. 1,4. Dodaję 
dodatkowo komplet nowych opon 
letnich i zimowych. Cena 1000 zł. 
tel. 667026575
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA – wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku NAUCZY-
CIEL WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO 
– wykształcenie wyższe, praca w Głogówku 
KUCHARZ – praca w Laskowicach KLEJARZ 
– praca w Prudniku SZLIFIERZ SZKŁA – praca 
w Prudniku SPAWACZ METODĄ MAG  – mile 
widziana umiejętność czytania rysunku tech-
nicznego, praca w Prudniku WYTWÓRCA KO-
STIUMÓW  – tłoczenie i malowanie skór, pra-
ca w Łące Prudnickiej MONTER INSTALACJI 
SANITARNYCH/HYDRAULIK – wykształcenie 
zawodowe, mile widziane prawo jazdy kat. 
B, praca w Prudniku SPRZEDAWCA – praca 
w Głogówku KRAWIEC – szycie firan, praca 
w Prudniku OPERATOR ŁADOWARKI 25 
T – praca w Racławicach Śląskich STOLARZ, 
CIEŚLA, DEKARZ, POMOCNICY – mile wi-
dziane doświadczenie, prace ogólnobudow-
lane, praca w Szybowicach  PROJEKTANT/
ASYSTENT GŁÓWNEGO TECHNOLOGA 
– znajomość rysunku technicznego, praca w 
Prudniku MONTER SIECI I URZĄDZEŃ TE-
LEKOMUNIKACYJNYCH – prawo jazdy kat. B, 
brak przeciwwskazań do pracy na wysokości,  
praca w Prudniku SPECJALISTA DS. KADR 
I PŁAC – praca w Prudniku KIEROWNIK KA-
WIARNI – praca w Głogówku NAUCZYCIEL 
EDUKACJI WCZESNOSZKOLNEJ – wykształ-
cenie wyższe – edukacja wczesnoszkolna, 
praca w Głogówku PSYCHOLOG SZKOLNY 
– wykształcenie wyższe, praca w Głogówku 
KIEROWCA CIĄGNIKA SIODŁOWEGO - pra-
wo jazdy kat. C+E, uprawnienia na przewóz 
rzeczy, praca w Głogówku SZWACZKA – szy-
cie pokrowców meblowych, praca w Prudniku 
MONTER IZOLACJI PRZEMYSŁOWYCH – 
praca w Prudniku NAUCZYCIEL – nauka języ-
ka angielskiego, praca w Racławicach Śląskich 
KIEROWCA C+E - prawo jazdy kat. C+E, praca 
w Racławiczkach SPRZĄTACZKA – praca w 
Restauracji, praca w Naczęsławicach DOJARZ 
– praca w Urbanowicach ROBOTNIK W WY-
DZIALE DROGOWNICTWA – uprawnienia 
UDT, orzeczenie o stopniu niepełnosprawno-
ści, praca w Prudniku PIELĘGNIARKA – ak-
tualne prawo do wykonywania zawodu, praca 
w Prudniku ELEKTRYK – praca na terenie 
Niemiec POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec INSPEKTOR/SPECJALISTA 
DS. DORADZTWA ZAWODOWEGO -  wy-
kształcenie wyższe, praca w Opolu NAUCZY-
CIEL FIZYKI – wykształcenie wyższe, praca w 
Rudziczce

eprasa.pl e5b36011b3
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl e5b36011b3
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl e5b36011b3
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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OFERTA PRACY NA STANOWISKACH

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

PRACOWNIK OBRÓBKI METALU

TOKARZ W METALU

WYMAGANIA:

• dokładność
• punktualność
• odporność na stres
• umiejętność pracy w zespole
• umiejętność pracy pod presją czasu 
   (wykonywanie zleceń na określony czas)
• doświadczenie na podobnym 
   stanowisku mile widziane

OFERUJEMY:

• pracę w zgranym zespole
• atrakcyjne wynagrodzenie 
   + premia uznaniowa 
• doświadczenie – nauczymy wszystkiego! 

Oferty oraz informacje dodatkowe prosimy kierować na adres: woisch.biuro@gmail.com, 
info@woisch.pl lub pod nr tel: 881 781 865 lub 510 208 624

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT!

Burmistrz Białej

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej wywie-
szono na okres 21 dni  od 20 sierpnia do 10 września 2025 roku wykaz 
nieruchomości stanowiących własność Gminy Biała przeznaczonych 
do sprzedaży:
1.W drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomość zabu-
dowaną położoną w  Śmiczu nr 20 składającą się z działek ewidencyj-
nych nr 917/2 i 916.
Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nierucho-

mości przeznaczonych do sprzedaży oraz najmu: tablica ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- stro-
na www.bip.biala.gmina.pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, 
Wykazy nieruchomości”. Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa 
wynikające z przepisów ustawy o gospodarce nieruchomościami lub 
innych ustaw winne zgłosić swoje roszczenie w terminie 6 tygodni 
od daty wywieszenia wykazu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Białej.

Burmistrz Białej
Edward Plicko

eprasa.pl e5b36011b3
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21 sierpnia
(czwartek)

W cyklu „Spotkania z 
książką i historią” Miej-
ska i  Gminna Biblioteka 
Publiczna w Prudniku za-
prasza na sptokanie  „Krai-
na niezwykła - Kresy II RP”. 
Prowadzenie Łukasz Kluza. 
Wypożyczalnia dla doro-
słych w MGBP w Prudniku, 
godz. 17.00.

22-24 sierpnia
(weekend)

. Rýžování zlata / Płu-
kanie złota w Zlatych 
Horach. Zawody o Złotą 
patelnię burmistrza Zla-
tych Hor 2025. Zapisy do 
zawodów na terenie Skan-
senu Gold Digger w Zlatych 
Horach w piątek wieczo-
rem oraz w sobotę rano. W 
trakcie wydarzenia, obok 
zawodów także koncerty, 
m.in. Countrio (piątek) i 
kapela Holátka (sobota). 
Finałowe spotkanie pod-
sumowujące w niedzielę o 
godz. 9.00.

23 sierpnia
(sobota)

Kreatywne warsztaty 
tworzenia naturalnych 
świec sojowych dla du-
żych i małych w Białej. 
W programie: wykonywa-
n i e  d w ó c h  n a t u r a l n y c h 
świec sojowych, zdobienie 
i  p e r s o n a l i z a c j a  ś w i e c , 
dyplomy dla wszystkich 
uczestników, słodki poczę-
stunek. Koszt udziału: 249 
zł za parę (rodzic + dziecko). 
Z a p i s y  t e l . :  5 0 6 2 4 3 7 7 8 . 
Gminne Centrum Kultury 
w Białej, godz. 11.00.

24 sierpnia
(niedziela)

Prudnicki Klub Fanta-
styki; potkanie w Pałacu 
Rozkochów. W tym dniu 
p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a -
nie gra terenowa Totem 
Głuchego Rozkochowa. 
W trakcie gry: malowanie 
twarzy, strzelanie z łuku i 
procy, kącik książek, moż-
liwość pojedynków z ryce-
rzami (godz. 11.00-15.00). 
Tego samego dnia koncert 
Ekhto. Godz. 17.00.

GŁUCHOŁAZY

Nie tylko piosenka kresowa
27 lipca odbył się w 

Głuchołazach VIII Przegląd 

Piosenki Kresowej. 

Równocześnie tego samego 

dnia, na tej samej scenie 

miała miejsce także 

Głuchołaska Gala Piosenki 

Biesiadnej. Było więc w 

głuchołaskim Centrum 

Kultury sporo śpiewania.
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Zespół Truwerzy na scenie Centrum Kultury w Głuchołazach

N
iedziela 27 lipca upłynęła 
z a t e m  w  G ł u c h o ł a z a c h 
pod znakiem muzyki. W 
programie dnia znalazły 

się: wspomniany Przegląd Piosenki 
Kresowej wraz z ogłoszeniem wyni-
ków przeglądu (o czym poniżej), wy-
stęp Truwerów i koncert „Ni ma jak 
Lwów” artystów scen krakowskich 
Doroty Helbin i Franciszka Maku-
chy z zespołem. Zabrzmiły piosenki 
lwowskiej ulicy, batiarski humor i 
żydowski szmonces.
 VIII Przegląd Piosenki Kreso-
wej zorganizowany został przez 

Centrum Kultury w Głuchołazach, 
pod patronatem burmistrza Pawła 
Szymkowicza. Wydarzenie pro-
wadził dyrektor Centrum Kultury 
Tomasz Kanas.
 Do części konkursowej Przeglądu 
Piosenki Kresowej zgłoszono sied-
miu uczestników (soliści i zespoły). 
Uczestnicy przygotowali po dwa 
utwory (wokalne lub instrumental-
no-wokalne), związane z kulturą 
kresową i stanowiące repertuar 
kresowy. Wszystkie oceny punkto-
wane były w skali od 1 do 10. Suma 
wyników pozwoliła dokonać wybo-
ru laureatów przeglądu.

 W komisji konkursowej zasied-
li:  Wanda Jakimko (wieloletnia 
nauczycielka / dyrektorka szkoły, 
pasjonatka kultury kresowej, autor-
ka projektów współpracy polsko-
-ukraińskiej oraz pomocy organizo-
wanej Polakom na Ukrainie), Alicja 
Główka (muzyk - instrumentalistka, 
zawodowa organistka, pedagog, 
nauczycielka muzyki, instruktorka 
zajęć wokalnych w Centrum Kultu-
ry w Głuchołazach i w Prudnickim 
Ośrodku Kultury), Władysław Woj-
tyła (muzyk, pedagog, nauczyciel 
Państwowej Szkoły Muzycznej I 
stopnia w Głuchołazach, kapel-

mistrz Orkiestry Gór Opawskich w 
Głuchołazach). Po przesłuchaniu 
wszystkich uczestników komisja 
wyłoniła zwycięzców:
- w kategorii młodzieżowej - soli-
stów (szkoły podstawowe kl. VII-VIII 
i szkoły ponadpodstawowe) I miej-
sce zajęła Michalina Szydłowska 
(Nyski Dom Kultury);
- w kategorii dorosłych - solistów I 
miejsce zajęła Barbara Prochownik-
-Malewska (Uniwersytet Trzeciego 
Wieku);
- w kategorii zespołów wokalnych 
I miejsce zdobył zespół „Viva la 
Musica” (Strzelecki Ośrodek Kultu-
ry), II miejsce zajęły chór „Wrzos” 
(Centrum Kultury w Głuchołazach) 
i zespół „Margaretto” (Stowarzysze-
nie „Rajska Dolina”, Reńska Wieś), 
III miejsce zajęły zespół „Kaprys” 
(Biechów) i zespół „Basia i Przyjacie-
le” (Uniwersytet Trzeciego Wieku w 
Strzelcach Opolskich).
 Przy okazji muzycznych spotkań 
w Głuchołazach warto uczestniczyć 
o Letnich Niedzielnych Koncertach 
w Muszli Leśnej. 22 czerwca cykl in-
augurowali uczniowie i nauczyciele 
Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Głuchołazach. 29 czerwca wystąpiła 
Orkiestra Politechniki Wrocławskiej 
pod dyrekcją Katarzyny Krzywniak. 
13 lipca miał miejsce koncert Duetu 
Euforia (Maja Łukasik i Arkadiusz 
Pucek). 3 sierpnia muzykę wielkiego 
ekranu zaprezentowali: Roksana 
Majchrowska, Jacek Woleński i 
kwartet „Promenada”. 17 sierpnia 
wystąpili: Adam Kopytko i Jan We-
zner czyli PercodinoDuo w koncer-
cie „Z klasyką na Ty” . (g)   n

czytaj na str. 23

OGÓLNOPOLSKI KONKURS STYPENDIALNY

Stypendia dla 
prudnickich Romów
2 sierpnia w Centrum Dialogu im. Marka Edelmana w Łodzi 

rozstrzygnięto „Ogólnopolski Konkurs Stypendialny dla 

Uzdolnionych Uczniów Romskich” (edycja 2024-2025). W 

gronie finalistów Konkursu Stypendialnego znalazło się 

czworo prudniczan.

W
śród nich  prudniccy 
t a n c e r z e :  A m a n d a 
M i r g a  o r a z  S z y m o n 
Styrkacz, z działają-

cych przy Prudnickim Ośrodku Kul-
tury i Biblioteki Publicznej zespołów 
„Romani Bacht” i „Terni Romani 
Bacht” w kategorii „taniec”. Obok 

nich: Lena Majewska oraz Brajan 
Mirga w kategorii „muzyka instru-
mentalna”. Cała czwórka otrzymała 
Stypendium w ramach Programu 
integracji społecznej i obywatelskiej 
Romów w Polsce na lata 2021-2030, a 
Amanda Mirga została wyróżniona 
nagrodą główną Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Administracji.
 M ł o d z i  p r u d n i c z a n i e  w z i ę l i 

udział w wydarzeniu wraz z Lucyną 
Mirgą, instruktorką ds. kultury rom-
skiej Prudnickiego Ośrodka Kultury, 
prowadzącą działające przy POK 
romskie zespoły taneczne. Wyróż-
nienia to także jej sukces. 
 Niezwykłym momentem wy-
darzenia był koncert poświęcony 
bogatej tradycji muzyki i kultury 
romskiej. Na scenie Centrum Dialo-
gu im. Marka Edelmana wystąpili 
finaliści Konkursu Stypendialnego, 
stypendyści z lat ubiegłych, w tym 
- uwaga, ponownie prudniczanin - 
wokalista Damian Majewski oraz ja-
ko gwiazdy, zespoły: „Perła i Bracia” 
i „Gipsy Kings”. Podczas spotkania w 
Łodzi upamiętniono również obcho-
dzony 2 sierpnia Międzynarodowy 

Dzień Pamięci o Zagładzie Romów i 
Sinti.
 Ogólnopolski konkurs stypen-
dialny dla uzdolnionych uczniów 
romskich organizuje rokrocznie 
Centrum Doradztwa i Informacji dla 
Romów w Polsce, pod patronatem 
Ministra Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji. Konkurs jest realizowa-
ny w ramach Programu integracji 
społecznej i obywatelskiej Romów w 
Polsce na lata 2021-2030. Adresatami 
Konkursu są uczniowie pochodze-
nia romskiego, którzy potrzebują 
wsparcia w rozwoju swoich zainte-
resowań i talentu, a także chcieliby 
zaprezentować swoje osiągnięcia. 
W ramach Konkursu fundowane są 
stypendia oraz trzy nagrody główne 
MSWiA.
 Gratulacje dla prudnickich arty-
stów i Lucyny Mirgi.   n

Na scenie w Łodzi: Damian 
Majewski i Amanda Mirga
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GMINNY OŚRODEK KULTURY W WALCACH

Folkowa twórczość
We wtorek 29 lipca w 

świetlicy wiejskiej w 

Dobieszowicach odbyły się 

warsztaty rękodzielnicze w 

ramach projektu „Twórcze 

inspiracje na miłe wakacje”.

G
minny Ośrodek Kultury w 
Walcach zaprosił 29 lipca 
na wakacyjne warsztaty 
„Twórcze inspiracje na 

miłe wakacje” do świetlicy w Dobie-

szowicach. Współorganizatorem 
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Uczestnicy warsztatów w świetlicy wiejskiej w Dobieszowicach

zajęć był Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich. Pomocą wsparła warszta-

ty siostra Michaela. W programie 
zajęć były m.in.: makrama, obrazki 
z szyszek, aniołki z recyklingu, ozdo-

by z siana, kartki na różne okazje 
oraz wiele innych inspiracji opar-

tych na twórczości ludowej. 
 W wydarzeniu uczestniczyła Ilo-

na Wyciślok, zastępca wójta gminy 
Walce. Karina Bedrunka przeka-

zała List gratulacyjny od posłanki 
Danuty Jazłowieckiej dla Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich.
 Uczestnicy warsztatów przez 
pięć godzin tworzyli różne ozdoby 
inspirowane sztuką ludową. Było 
radośnie i twórczo. Udział w war-

sztatach był bezpłatny.   n

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY - ZAPOWIEDZI

Między słowami
Prudnicki Ośrodek Kultury realizuje projekt „Między 

słowami”, współfinansowany ze środków Ministra 

Kultury i Dziedzictwa Narodowego z programu „Edukacja 

kulturalna”. Od września zapowiada się cykl interesujących 

wydarzeń.

Fragment efektownego plakatu zapowiadającego konkurs poetycki 

„Sploty”

P
rudnicka jesień i zima (wrze-

sień-grudzień) zapowiada 
s i ę  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o . 
POK kieruje zaproszenie 

na otwarte, bezpłatne spotkania 
autorskie z uznanymi pisarzami, 
poetami, krytykami literackimi oraz 
warsztaty. Już dziś warto zapisać so-

bie w kalendarzu te terminy.
 Prudnicki Ośrodek Kultury otrzy-

mał dofinansowanie w ramach do-

tacji Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego z programu „Edukacja 
kulturalna”, w wysokości 50 000 zł, 
na realizację projektu „Między sło-

wami”. Zadanie będzie realizowane 
do końca 2025 roku. Wydarzenia są 
skierowane do mieszkańców Prud-

nika i okolic, osób w każdym wieku, 
w tym: osób dorosłych, młodzieży, 
seniorów, a także osób ze szczegól-

nymi potrzebami.
 Do tej pory zrealizowane zostały: 
warsztaty z Agnieszką Zientarską 
„Po e zja na tle sztuk innych” (11 
czerwca), spotkanie autorskie z ks. 
dr. hab. Robertem Skrzypczakiem 
(16 czerwca) i warsztaty „Kreatywne 
pisanie. Między słowem a dźwięka-

mi”, poprowadzone przez dr. hab. 
Pawła Tańskiego (2 sierpnia).

 Przed nami cykl interesujących 

jesiennych spotkań autorskich. 
Gośćmi prudnickiej publiczności 
będą:
- Stanisław Srokowski (8 września),
- Wojciech Kass (24 września),
- Karol Maliszewski (9 października),
- Bartosz Suwiński (4 listopada),
- Izolda Kiec (3 grudnia).
 Zapowiada się pasjonująco, a to 
nie wszystko. W tym czasie odbędą 
się również warsztaty twórcze, dla 

osób zainteresowanych aktywnym 
udziałem w kulturze. Warsztaty 

poprowadzą:
- Julia Ciszewska; recytacja i prezen-

tacje sceniczne (27 września),
- Bartosz Małczyński; Jak czytać poe-

zję najnowszą (25 października),
- Krzysztof Szeremeta; publikowanie 
i promocja twórczości w sieci (22 
listopada),
- Bartosz Suwiński; krytyka literacka 
(13 grudnia).
 Warsztaty będą trwać po 3 godzi-

ny zegarowe. Na każdy z warsztatów 
obowiązują zapisy – decyduje kolej-

ność zgłoszeń. Osobą do kontaktu 
ws. projektu jest Anna Szmyt-Bogu-

niewicz - instruktor ds. edukacji kul-

turalnej, tel. +48 77 436 33 96 wew. 
24, e-mail:  anna.boguniewicz@
pok-prudnik.pl.

 W ramach projektu „Między 
słowami” Prudnicki Ośrodek Kul-

tury organizuje też I Ogólnopolski 

Konkurs Poetycki im. Tadeusza 

Soroczyńskiego „Sploty”.
 W konkursie mogą wziąć udział 
debiutanci oraz twórcy mający na 
koncie nie więcej niż jedną książkę 
poetycką. Uczestnik musi dostar-

czyć trzy utwory poetyckie o dowol-

nej tematyce - zgodnie z zasadami 
opisanymi w regulaminie konkursu 
(na stronie: https://www.pok-prud-

nik.pl/). Pula nagród finansowych 
wynosi 3000 zł. Przewidziane są 
także nagrody rzeczowe.
 Zgłoszenia do 7 września (de-

cyduje data wpłynięcia zgłosze-

nia) na adres: Prudnicki Ośrodek 
Kultury, ul. Kościuszki 1a, 48-200 
Prudnik, z dopiskiem na kopercie 
„Sploty 2025” (wraz z załączonym 
formularzem).W jury konkursu za-

siądą: Teodozja Świderska, Tomasz 
Różycki i Bartosz Małczyński. Gala 
rozdania nagród odbędzie się w 
Prudnickim Ośrodku Kultury 25 paź-

dziernika.   n

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Skauting 
na Kresach
Prudnicka biblioteka zaprasza na drugą część wystawy pod 

tytułem „Wszystko, co nasze, Ojczyźnie oddamy! Skauting 

i harcerstwo na Kresach, Rusi obecnej Ukrainie, Łotwie i w 

Rosji 1911 – 1946”
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ystawa, dedykowana 
pamięci phm Izabeli 
Drzewickiej-Kozłow-

skej, powstała na bazie 
materiałów pochodzących z pry-

watnych zbiorów Tomasza Kuby Ko-

złowskiego i została wypożyczona 
- w ramach współpracy prudnickiej 
biblioteki z  Wojewódzką Biblioteką 
Publiczną w Opolu (ta forma organi-

zacji wystaw trwa już od wielu lat). 
Prezentowana jest w holu Miejskiej 
i Gminnej Biblioteki Publicznej w 
Prudniku do 6 września.
 Tomasz Kuba Kozłowski wspo-

mina: „Miałem szczęście być nie 
tylko synem lwowianki, ale też in-

struktorki konspiracyjnej Lwowskiej 
Chorągwi Harcerstwa Polskiego. 
Moja Mama, Izabela Drzewicka-Ko-

złowska (1928 – 2021), wyjeżdżając ze 
Lwowa w czerwcu 1946 roku jednym 

z ostatnich transportów ekspatria-

cyjnych, zabrała ze sobą to, co było 
dla niej najcenniejsze - biblioteczkę 
harcerską i dokumentację konspira-

cyjnej działalności.”   n

Niektóre z pamiątek prezentowanych na planszach wystawy
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28 sierpnia
(czwartek)

Wystawa Julii Dunaie-
vej w Prudniku. Malar-
stwo, rzeźba, trash art. 
Akwarele, ceramika i kola-
że z recyklingu tkanin. Ar-
tystka (ur. 1975 r.), mieszka 
w Dnipro, Ukraina. Arsenał 
- główna siedziba Muzeum 
Ziemi Prudnickiej, werni-
saż o godz. 18.00.

28-31 sierpnia
(cztery dni)

B a j k o w y  F e s t i w a l 
Słodkości i Smaku oraz 
Jarmark Zamkow y w 
Mosznej. W programie 
m.in.: stoiska z domowymi 
wypiekami i słodyczami, 
czekoladowe fontanny, 
kolorowe ciasta i desery, 
bajkowe postacie na żywo, 
warsztaty i animacje dla 
dzieci, regionalne przy-
smaki, miody, przetwory, 
zioła, rękodzieło, cerami-
ka, biżuteria, tradycyjne 
wypieki, muzyka na żywo i 
pokazy artystyczne. Zamek 
w Mosznej.

30 sierpnia
(sobota)

Dożynki Gminy Prud-
nik w Niemysłowicach. 

Godz. 13.30 Msza św. w koś-
ciele pw. św. Anny, godz. 
14.15 korowód dożynkowy 
na boisko w Niemysłowi-
cach, godz. 14.30 oficjalne 
otwarcie dożynek z udzia-
ł e m  w ł a d z  s a m o r z ą d o -
wych; oprawa muzyczna 
Bialska Orkiestra Dęta, 
występy dzieci ze Świetlicy 
Wiejskiej w Niemysłowi-
cach i Dziecięcego Studia 
Piosenki POK, godz. 16.30 
w y s t ę p  R o m a n i  B a c h t , 
g o d z .  1 7 . 0 0  D o m i n i k a  i 
Janusz Żyła, godz. 19.00 ze-
spół Voyager, godz. 20.00 
zabawa z zespołem Logo.

Noc fi lmowa na zakoń-
czenie wakacji w Wal-
cach. W programie dwa 
seanse filmowe: zabawna 
i pełna przygód bajka dla 
dzieci  „Mukliki” (godz. 
20.00) oraz komedia drogi 
„Dalej Jazda!” (godz. 21.15). 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach.   n

LITERATURA

„Zakochany w Miłości” – o nowym 
tomiku poezji ks. Wacława Buryły
Również w Prudniku, z jego twóczości, spotkań z 

prudniczanami, znamy księdza Wacława Buryłę, poetę, 

organizatora wydarzeń, konkursów poetyckich. Urodzony 

w Pruchniku, w 1954 roku, przez wiele lat w parafii św. 

Maksymiliana Marii Kolbego w Krośnicach. Miejscu dobrze 

znanym dla poetów. Z okazji wydania nowego zbioru 

wierszy „Zakochany w Miłości” pisze o jego twórczości 

prudnicka poetka Alina Nowak.

Alina NOWAK

Okładka najnowszej książki 
ksiedza poety Wacława Buryły

W 
wydawnictwie „Do-
bro i Piękno” powstał 
nowy tom poezji ks. 
Wacława Buryły pt. 

„Zakochany w Miłości”. Już na po-
czątku tomiku autor wyjaśnia: „Na 
pamiątkę podwójnego jubileuszu: 
45. rocznicy sakramentu kapłań-
stwa, 50-lecia pracy twórczej (od 
druku pierwszego wiersza) jako 
skromne podziękowanie Panu Bogu 
i ludziom.”
 Ksiądz Wacław Buryła gościł 
w Prudniku kilkakrotnie. Miałam 
przyjemność poznać go również na 
podsumowaniu konkursu poety-
ckiego „O ludzką twarz człowieka” 
– wydarzeniu przez lata wpisującym 
się w pejzaż cennych inicjatyw zwią-
zanych z propagowaniem poezji. 
Jak dla mnie to postać wielowy-
miarowa: kapłan, poeta, doskonały 
organizator, ale przede wszystkim 
człowiek o ujmującej osobowości, 
w której szczególnie uwidacznia się 
wrażliwość.
 Nie jest to typowy zbiór utworów 
poetyckich, gdyż zawarto w nim kil-
ka tekstów poszerzających wgląd w 
życie, powołanie i twórczość księdza 
Wacława. One to stanowią swoiste 
„przekładki” pomiędzy wierszami, a 
opatrzone tytułami „Poezja”, „Wia-
ra”, „Nadzieja”, „Miłość”, „Powoła-
nie” (nie licząc „Posłowia”), nie tylko 
koncentrują się jedynie na samej 
twórczości poety, ale także na jego 
drodze do kapłaństwa, w czym nie-
bagatelną rolę odegrała rodzina, a 
także na relacjach z ludźmi, nieroze-
rwalnie związanych z powołaniem 
kapłańskim.
 Bogaty dorobek poetycki upraw-
nia autora do zaprezentowania ese-
ju zawartego na samym początku 
książki, a koncentrującego się na re-
fl eksji (dziś zarezerwowanej jedynie 
dla wąskiego grona pasjonatów), 
dotyczącej istoty poezji, ale także 
statusu i roli poety. Spojrzenie to 
wykracza poza znaną prawdę defi-
niującą rolę twórcy poezji z utworu 
Czesława Miłosza „Do polityka”, w 
którym ostrzegawczo brzmią słowa: 
„Poeta pamięta”. Wacław Buryła 
formułuje tę kwestię z innego punk-
tu widzenia: „…On (poeta) smakuje 
całą otaczającą go (…) rzeczywistość. 
Dlatego nie potrafi zamknąć się w 
swoim świecie, w swojej stabilizacji, 

w swoim szczęściu. Można by po-
wiedzieć, że poeta wchodzi w świat, 
a świat wchodzi w poetę…”. Albo:  
„Poeta nie chce być tylko biernym 
obserwatorem – on czuje wszystko 
(czy tego chce, czy nie) bardzo wy-
raźnie, jakby na własnej skórze.” 
 E s e j  k s .  W a c ł a w a  w c h o d z i 
również na grunt metafizycznego 
pojmowania tej części literatury: 
„Poezja jest miejscem zmagania  
się światła z ciemnością, prawdy z 
kłamstwem, miłości z nienawiścią, 
doczesności z nieśmiertelnością.” 
W przytoczonym w książce wywia-
dzie przeprowadzonym przez Annę 
Stryniewską, ksiądz - poeta stawia 
na równi duchowość i poezję. Jedno 
warunkuje drugie. Jednocześnie 
przyznaje, że poezja to „całkowite 
obnażenie”, spowiedź, co nie jest 
łatwe dla piszącego. Ma też wątpli-
wości co do jakości dzisiejszej twór-
czości poetyckiej, która tak często 
przypomina słowotok. Przyznaje, 
że w tekście poetyckim jest w sta-
nie często powiedzieć więcej niż w 
kazaniu.
 Z  r a d o ś c i ą  p r z e c z y t a ł a m ,  ż e 
wśród inspirujących ks. W. Buryłę 
twórców poezji znalazła się, obok 
wielu innych, ceniona przeze mnie 
poetka – Anna Kamieńska, która w 
swoim dorobku pozostawiła m.in. 
„Notatnik” (dwie części), o którym 
autor również wspomina, twier-
dząc, że zapiski poetki są dla niego 
nawet ważniejsze niż jej utwory.
 Ale nowa książka ks. Wacława 
to przede wszystkim kolejna porcja 
liryków. Swoiste credo poetyckie i 

duchowe wygłasza poeta w wierszu  
„Wierzę w Boga -  wierzę w Poezję”, 
gdzie padają słowa:
„dziękuję Bogu za poezję
która od zawsze jest stygmatem
wszak bolą nienazwane rzeczy
i słowa co tak mało znaczą”.

 Dla tych, którzy w słowie poety-
ckim szukają ukojenia, duchowej 
podpory, pocieszenia, ważny może 
okazać się wiersz „Nie boję się śmier-
ci” zaczynający się od słów:
„nie boję się śmierci – to wchodzenie 
w Miłość / która się nie kończy nie 
wysycha w czasie / moja mała wiara 
przynosi mi spokój / i pewność na-
dziei – bez niej tylko lęki / kryjące się 
po kątach od początku świata”.

 Walorem poezji tego twórcy jest 
brak pretensjonalności, prostota - 
doskonały nośnik uniwersalnych 
prawd chrześcijańskich. Przykła-
dem tego jest wymowny, wzruszają-
cy liryk pt. „Namalujcie raj” -  prosty 
w formie i przesłaniu jak rysunek 
dziecka, o którym w nim mowa: 
„pani przedszkolanka powiedziała 
po prostu
Namalujcie raj

jeden z chłopców namalował tylko 
dwa ludziki
które trzymają się za ręce

Pan Bóg który oglądał ten obrazek
uśmiechnął się i powiedział

Nie trzeba nic więcej”.

 Ze wzruszeniem przeczytałam 
także wiersz zadedykowany memu 
z n a j o m e m u  –  R a f a ł o w i  J a w o r -
skiemu, poecie z Tychów, twórcy 
niszowemu, nie wpisującemu się w 
mainstream poetycki, ale, w mojej 
ocenie, bardzo interesującemu. Ks. 
Wacław dedykuje go także żonie Ra-
fała - Marii. Wiersz nosi tytuł „Droga 
do marzeń”. Nie chodzi nawet o to, 
że mowa w nim o ciężkiej chorobie 
Marii, konkretnej kobiety i zmagają-
cym się z tym doświadczeniem – mę-
żu. To tak naprawdę wiersz o miłości 
ponad wszystko, o uczuciu wygry-
wającym z tragizmem sytuacji oso-
bistej i niezawinionym cierpieniem:
„…teraz zgubiła już na zawsze swoją 
urodę i młodzieńczy powab
z jej podziurawionej pamięci wy-
padły wszystkie
wspomnienia
już nie potrafi przygotować świą-
tecznego obiadu
zawsze pachnącego domem
choroba Alzheimera przeniosła ją 
do zupełnie innego świata

patrzysz na nią z miłością 
wydaje ci się że urodziłeś dziecko…”.

 Jako uczestniczka finałowego, 
25-go konkursu „O ludzką twarz 
człowieka” organizowanego przez 
ks. Buryłę (było to w październiku 
2022 r.), zwróciłam teraz uwagę na 
wiersz z omawianego tu tomiku, 

napisany przez organizatora tego 
wydarzenia tuż po jego zakończe-
niu. A trzeba dodać, że był to ostatni 
konkurs. Oto fragment (tytuł „Za-
kończenie konkursu poetyckiego”): 
„poeci rozjadą się do różnych zakąt-
ków Polski i świata 
z wierszami które pisali przez lata

czy pozostanie po nich coś więcej
niż po kwiatach wyciętych w wiej-
skim ogródku

czy pozostanie po nich ludzka twarz
i zapach”.

 Warto podkreślić, że w przypad-
ku tego twórcy podglebiem wierszy 
jest nie tylko duchowość, ale także 
swoista autorefleksja, ciągłe uak-
tualnianie świadomości, kim jest, 
dokąd zmierza, na czym polega 
jego podwójna rola: poety i kapłana. 
Przebij a się to przez większość utwo-
rów w tym tomiku. Dostrzec to moż-
na chociażby w lapidarnym tekście 
pt. „Nie da się zatrzymać miłości”:
„rozsypał się róg obfi tości
wiersze przychodzą gromadą

to chyba zupełnie normalne

przecież nie da się zatrzymać 
miłości”.

 Nie sposób omówić uroku i głębi 
tej skromnej, ale pięknie wydanej 
książki, wzbogaconej również zdję-
ciami, refleksjami o charakterze 
wspomnieniowym, a nawet liryka-
mi o ks. Wacławie napisanymi przez 
innych twórców. Jako podsumowa-
nie prezentacji nowego tomiku poe-
ty, niech posłuży kilka zdań innego 
poety – kapłana, ks. Jerzego Szymika 
z Katowic:
„Ksiądz Wacław jest najbardziej 
niestrudzonym propagatorem poe-
zji, jakiego w Kościele spotkałem. 
Wierzy w jej moc, wierzy w piękno 
słowa. Sam też jest płodnym, uzna-
nym poetą. Z podziwu godną konse-
kwencją buduje w ten sposób świat 
wartości, pokój i dobro.
Wacku Drogi: dziękuję w imieniu 
swoim i rzesz czytelników!
I powtórzę za Papieżem Francisz-
kiem: Viva la poesia! Viva Ksiądz 
Wacław!”   n

Ksiądz Wacław Buryła podczas 
jednego ze spotkań w Prudniku
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

FUNDACJA PRZYSZŁOŚĆ I ROZWÓJ NA RZECZ GMINY KORFANTÓW

Wystawa, almanach poezji 
i obrazów, wesoły mural
A to jeszcze nie wszystko. Ryszard Henryk Nowak, prezes korfantowskiej fundacji Rozwój 

i Przyszłość nie ustaje w działaniach. To jego inicjatywą jest coroczny Korfantowski Nalot 

Karykaturzystów. Także plenery artystyczne, wystawy, publikacje i wiele innych.

F
U

N
D

A
C

JA
 „

P
R

Z
Y

S
Z

Ł
O

Ś
Ć

 I
 R

O
Z

W
Ó

J”
 N

A
 R

Z
E

C
Z

 G
M

IN
Y

 K
O

R
F

A
N

T
Ó

W
 (

3
)

Artysta Serhiej Garkavyij, 

zastępca burmistrza 

Korfantowa Jarosław 

Szewczyk i Ryszard Henryk 

Nowak, na tle muralu. Dzieło 

poniżej.  Z prawej: almanach 

„Słowem i pędzlem”.T
o bardzo ciekawa pozaurzę-
dowa inicjatywa kultural-
na. Nowością w działaniu 
Fundacji „Przyszłość i Roz-

wój” na Rzecz Gminy Korfantów jest 
piękny, okazały mural. To w przeci-
wieństwie do wielu podobnych rea-
lizacji rzecz bardzo radosna, jasna i 
bardzo dobrze pomyślana.
 26 czerwca zastępca burmistrza 
Korfantowa Jarosław Szewczyk ofi-
cjalnie odebrał mural namalowany  
przez artystę Serhieja Garkavyija.
Ukraiński twórca zaproszony został 
przez Ryszarda Nowaka i Fundację 
„Przyszłość i  Rozwój”.  Jarosław 
Szewczyk wyraził wdzięczność au-
torowi dzieła oraz fundacji za reali-
zację tej j inicjatywy. Warto zwrócić 
uwagę na lokalny charakter mura-
lu. W kompozycji, obok wielu detali, 
znalazło się odniesienie do Korfan-
towa poprzez wizerunek miejscowe-
go piłkarza. Mural znacząco popra-
wił estetykę budynku, a jest to nie 
bez znaczenia, bo znajduje się obok 
Opolskiego Centrum Rehabilitacji, 
widoczny z okien krytego basenu 
OCR (przy okazji oddanie do użytku 

basenu to też bardzo ważna inwe-
stycja). Dla osób przebywających 
w OCR, leczących się w tutejszych 
przychodniach taki widok to zawsze 
przyjemność w trudnych chwilach.
 Z kolei pod koniec lipca Fundacja 
„Przyszłość i Rozwój” poinformo-
wała o wydaniu korfantowskiego 
almanachu poezji i  obrazów pt. 
„Słowem i pędzlem”. Znalazło się 
w nim piętnaście wierszy miejsco-
wych poetów i piętnaście obrazów 
namalowanych w zeszłym roku 
przez uczestników pleneru Artfried-
landianum. Tymczasem 5 sierpnia 
odbył się wernisaż wystawy XII Mię-
dzynarodowego Pleneru Malarskie-
go „Artfriedlandianum-Korfantów 
2025”. Przygotowany z myślą o 1000. 
rocznicy uzyskania korony przez 
Bolesława Chrobrego, pod patrona-
tem Marszałka Województwa Opol-
skiego Szymona Ogłazy. Otwarcie 
wystawy odbyło się w sali Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury Sportu 
i Rekreacji w Korfantowie. W czasie 
wernisażu miała miejsce promocja 
wspomnianego wyżej almanachu 
„Słowem i pędzlem”. 
 Na koniec Ryszard Nowak zapra-
sza do udziału w kolejnej inicjaty-

wie. Fundacja „Przyszłość i Rozwój” 
na rzecz Gminy Korfantów zamierza 
w 2026 roku zorganizować plener 
rzeźbiarski. Chętni proszeni są o 
kontakt tel. 782 098 555. (g)   n
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Mieczysław MATCZAK

LKS Ujazd     1

Pogoń Prudnik    0
(1:0)

POGOŃ: Stadnik, Jeleń (37. kontuzja, Szkolnicki), Pietruszka, Sadlej, Wan-

żewicz, Leśniowski (81. Gonsior), Reiwer (70. Mykita), Mandala, Jackowski, 

Woźny, Serdiukov (45. kontuzja, Augustin), Jackowski, Woźny. Trener: Marek 

Gandziarowski. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki. 
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Po dokonanych zmianach kadrowych Pogoń rozbudziła nadzieje 

kibiców nawet na powrót do 4. ligi opolskiej. Nadzieje są 

uzasadnione, bo nawet druga lokata w tabeli klasy okręgowej, 

bez barażu, daje taką możliwość. Jednak prezentowana forma 

prudniczan na początku rozgrywek i brak skuteczności  budzi  

uzasadnione obawy o osiągnięcie zamierzonego celu.

W iście afrykańskim klimacie przyszło zmagać się Fortunie Głogówek z ekipą Porawia Większyce. 

Temperatura przekraczająca 35 stopni nie zniechęciła jednak kibiców do przybycia na 

inauguracyjny domowy mecz 2. kolejki 4. ligi opolskiej. 

KLASA OKRĘGOWA
4.  KOLEJKA

UNIA KRAPKOWICE

PRUDNIKPOGOŃ

23 sierpnia (sobota), godz. 13.00, 

stadion przy ul. Włoskiej

M
i m o  a n o r m a l n y c h 
w a r u n k ó w  p i ł k a r z e 
obu drużyn stworzyli 
ciekawe widowisko, w 

którym emocje były do ostatniego 
gwizdka arbitra. Gospodarze ma-
jący patent na zespół z Większyc (5 
wygranych i 1 remis w 3 ostatnich 
s e z o n a c h )  l i c z y l i  n a  p r z e ł a m a -
nie po niefortunnym początku 
sezonu. Zwycięska passa została 
podtrzymana, jednak forma i styl 
pozostawiają wiele do życzenia. Od 
pierwszych minut zawodów nie-
znaczną przewagę osiągnęli goście. 
W 4. min po nieudanym zagraniu 
Stolarewskiego w znakomitej sytu-
acji znalazł się Borowiec, którego 
strzał z kilkunastu metrów na aut 
wybił Charęza. W 19. min o dużym 
szczęściu mogą mówić miejscowi, 
którzy zdezorientowani i niepo-

radnie wybijający piłkę z szesnastki 
doprowadzali do bezpośrednich 
uderzeń rywali. Znakomicie jednak 
w bramce prezentował się Charęza, 
za każdym razem odbijając futbo-
lówkę. W 21. min pierwszy celny 
strzał oddała Fortuna za sprawą 
Dreschera. W 27. min Uderzenie 
Koca z rzutu wolnego przeszło tuż 
obok prawego słupka. W 33. min 
Olszewski obronił strzał zza linii 
pola karnego oddany przez Jakwer-
ta. W odpowiedzi Charęza obronił 
uderzenie z dystansu Tkaczyka. 
W 36. min fantastyczną paradą 

popisał się golkiper przyjezdnych 
Olszewski, który intuicyjnie wybił 
na aut piłkę posłaną przez Nowaka. 
W kolejnej akcji będący na czystej 
pozycji Jakwert uderzył zbyt słabo, 
by pokonać Olszewskiego. W 38. 
min bramkarz głogówczan wybił 
na aut piłkę po uderzeniu z 30 me-
trów Krysiaka. W 45. min Olszewski 
obronił strzał Garbasa z narożnika 
pola karnego. Pierwsza połowa 
rozgrywana w „saharyjskich” wa-
runkach, prowadzona była w wy-
jątkowo szybkim i atrakcyjnym dla 
oczu tempie. 

 Po przerwie do bardziej zdecydo-
wanych ataków ruszyli miejscowi. W 
48. min po zespołowej akcji głogów-

czan Drescher z bliskiej odległości 
trafił w poprzeczkę. Dwie minuty 
później bramkarz gości nogami wybił 
piłkę sprzed szarżującego po indywi-
dualnej kontrze Garbasa. W 51. min 
Koc z kilkunastu metrów strzałem 
po ziemi tuż przy słupku zdobył, jak 
się później okazało, jedyną bramkę 
w meczu (1:0). W 58. min Krysiak 
niecelnie uderzył z dystansu. W 73. 
min bliski wyrównania był Borowiec, 
jednak piłka po jego uderzeniu prze-
szła obok prawego słupka. W ostat-
nim kwadransie przewagę uzyskali 
goście, którzy jednak umiejętnie byli 
powstrzymywani przez defensorów 
Fortuny. W 84. min po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego Niespodziński 
główkując trafił w poprzeczkę. 

 Spotkanie po wyrównanym boju 
zakończyło się skromnym zwycię-
stwem gospodarzy, nad których sty-
lem i formą musi jeszcze trener popra-
cować. Niewątpliwie najlepszymi na 
boisku byli golkiperzy obu zespołów, 
którzy swoimi interwencjami zapo-
biegli utracie kilku goli. W najbliżej 
kolejce, 23 sierpnia drużyna Fortuny 
uda się do beniaminka z Olesna, gdzie 
zmierzy się z tamtejszym OKS-em. n

Bezradna Pogoń
PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Fortuna Głogówek   1

Porawie Większyce   0
(0:0)

FORTUNA: Charęza, Dziony (59. Karwowski), Nowak, Drescher (69. Zalewski), 

Stolarewski, Kamil Szampera (59. Niespodziński), Grądowski, Garbas (90. Choj-

nowski), Filip Szampera, Jakwert, Koc (87. Bawoł). Trener: Marek Merklinger.
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PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Wynik dobry, ale forma nijaka

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

2. KOLEJKA: Polonia P. - GKS 1:2, Victoria 

Ł. - Goświnowice 3:2, Gogolin - Raszowa 

3:0, Victoria Ż. - Polonia G. 2:1, Starowice 

II - Czarni 6:1, Chemik - Unia 2:2, Orzeł 

- Ujazd 3:1, Twardawa - Pogoń przeł.

3. KOLEJKA: Goświnowice - Gogolin 1:5, 

Unia - Orzeł B. 3:2, Twardawa - Polonia P. 

4:2, Ujazd - Pogoń 1:0, Czarni - Chemik 

3:1, Polonia G. - Starowice II 1:2, Raszowa 

- Victoria Ż. 1:3, GKS - Victoria Ł. 2:2.

1. LZS II Starowice 3 9 11:2

2. MKS Gogolin 3 9 11:3

3. Victoria Żyrowa 3 9 7:2

4. GKS Głuchołazy 3 7 6:3

5. Orzeł Branice 3 6 6:4

6. Chemik K.-Koźle 3 4 6:6

7. Unia Krapkowice (b) 3 4 5:7

8. Victoria Łany (b) 3 4 8:8

9. LKS Ujazd 3 3 3:6

10. KS Twardawa 2 3 4:3

11. LZS Raszowa (b) 3 3 5:9

12. Czarni Otmuchów 3 3 4:9

13. Pogoń Prudnik 2 3 2:2

14. Polonia Głubczyce (s) 3 0 4:7

15. Polonia Prószków 3 0 4:8

16. LKS Goświnowice (b) 3 0 3:10

KLASA A, GR. 4

1. KOLEJKA: Polonia Biała - Fortuna 

II Głogówek 1:1, LZS Żywocice - LZS 

Racławiczki 2:2, LZS Ścinawa N.-Korfantów 

- Unia Tułowice 0:3, Sokół Niemodlin - 

Sudety Moszczanka 5:0, LZS Wawelno 

- Otmęt Krapkowice 2:2, Orzeł II Źlinice 

- Metalowiec Łambinowice 5:0, Odra 

Kąty Op. - Racławia Racławice Śl. 2:4. 

4. LIGA

2. KOLEJKA: Stal - Odra II 1:0, GKS - 

Małapanew 1:5, Piast - Śląsk 1:1, Walce 

- Domaszkowice 1:2, Fortuna - Porawie 

1:0, Ruch - Polonia 11:0, Start - OKS 3:0.

1. Ruch Zdzieszowice 2 6 18:0

2. Start Namysłów (b) 2 6 5:0

3. LZS Domaszkowice (b) 2 6 6:2

4. Stal Brzeg (s) 2 6 5:1

5. Małapanew Ozimek 2 3 6:5

6. LZS Walce 2 3 3:2

7. Fortuna Głogówek 2 3 1:2

8. OKS Olesno (b) 2 3 1:3

9. Polonia Karłowice 2 3 3:11

10. Piast Strzelce Op. 2 1 2:5

11. Śląsk Łubniany 2 1 1:8

12. Odra II Opole 2 0 0:3

13. Porawie Większyce 2 0 0:4

14. GKS Starościn 2 0 1:6

J
uż od po c z ą t k u  s p o t k a n i a 
gra nie układała się po myśli 
Pogoni. Co prawda nasi pił-
karze dwukrotnie, w 2. i 15. 

min z ostrego kąta, próbowali ot-
worzyć wynik, ale  po uderzeniach  
Jelenia i Leśniowskiego futbolówka 
mijała słupek. Było to wszystko, co 
dobrego można powiedzieć o po-
czynaniach naszego zespołu, który 
w pierwszej połowie nie oddał cel-
nego strzału na bramkę LKS! Gospo-
darzom ten „wyczyn” udał się tylko 
raz - w 15. min po rzucie wolnym i 
główce napastnika (1:0). W 22. min 
miejscowi byli bliscy podwyższe-
nie prowadzenia, ale po szybkim 
kontrataku, w sytuacji sam na sam 
z naszym bramkarzem i błędzie 
napastnika piłka potoczyła się na 

aut bramkowy. Do końca pierwszej 
połowy z placu gry wiało przysło-
wiową nudą. Co prawda zespołem 
sprawiającym lepsze wrażenie i po-
siadającym przewagę był LKS, ale 
tej przewagi miejscowi nie potrafili 
udokumentować kolejną bramką. 
Pogoń powielała  błędy z pierw-

szego spotkania z Prószkowem. W 
grze naszych piłkarzy raziło wiele 
niecelnych podań po przerwaniu 
akcji i trudności w przeprowadze-
niu piłki na połowę rywala. Nic 
dziwnego, że prudniczanie nie od-
dali do końca pierwszej połowy 
strzału na bramkę rywali. Przez 
całą pierwszą odsłonę wysunięty w 
ataku Woźny nie  otrzymał podania 
i nie miał okazji na sprawdzenie 
umiejętności bramkarza.

 Drugą część zawodów lepiej 
r o z p o c z ę l i  g o s p o d a r z e .  W  4 8 . 
min piłkę po uderzeniu z 16 me-
trów  pewnie chwycił Stadnik. W 
52. min po szybkim kontrataku i 
groźnym strzale z kilkunastu me-
trów futbolówka poszybowała nad 
poprzeczką bramki Stadnika. W 
54. min Szkolnicki oddał jedyny i 
niegroźny celny strzał z 16 metrów 
w środek bramki. Od tego momen-
tu Pogoń spisywała się znacznie 
lepiej i dawała nadzieję na zmianę 
niekorzystnego wyniku. Z przewagi 
naszego zespołu nic dobrego nie 
wynikało, bo brakowało dokład-

nego rozegrania akcji w pobliżu 
pola karnego gospodarzy. W 68. 
min tylko dzięki kapitalnej obronie 
Stadnika, w sytuacji sam na sam 
z napastnikiem, gospodarze nie 
powiększyli prowadzenia. Minutę 
później nasz bramkarz popisał się 
świetna obroną po strzale z bliska i 
korzyścią dla miejscowych był tylko 
rzut rożny. W końcowych minu-

tach Pogoń dążyła do wyrównania, 
ale bliscy podwyższenia wyniku był 

LKS. W 77. min po szybkim kontr-
ataku i uderzeniu z 14  metrów piłka 
minęła poprzeczkę. W 87. min Stad-
nik kolejny raz popisał się kapitalną 
obroną, wygrywając pojedynek 
jeden na jeden z napastnikiem. 
Mimo ambitnej walki w ostatnich 
minutach i wyraźnej przewadze nie 
udało się Pogoni odwrócić losów 
spotkania i z pierwszego kompletu 
punktów cieszyli się gospodarze. 

 P r e z e n t o w a n e  u m i e j ę t n o ś c i 
naszego zespołu, brak realizacji za-
łożeń taktycznych opracowanych  
przez trenera, duże trudności z 
przenoszeniem dokładnymi poda-
niami zespołowej akcji na połowę 
rywala oraz rażący brak skuteczno-
ści, jak na razie, budzą niepokój. Jak 
inaczej ocenić spotkanie, w którym 
Pogoń w całym meczu, po uderze-
niu Szkolnickiego w 54. min oddała 
jeden niegroźny strzał w światło 
bramki przeciwnika? Mamy na-
dzieję, że w kolejnych spotkaniach 
Pogoń zaprezentuje się znacznie 
lepiej… n
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TERMINARZE

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

W centrali znów błysnęli „geniuszem”

1. KOLEJKA – 30/31 SIERPNIA

Pogoń II Prudnik - LZS Lubrza
LZS Dytmarów - LZS Ligota B.-Radostynia

LZS Zawada - LZS Łąka Prudnicka
LZS Rzepcze - LZS Kolnowice

Fortuna Łącznik - LZS Rudziczka
LZS Kujawy - AP Biała

2. KOLEJKA – 6/7 WRZEŚNIA

LZS Kolnowice - LZS Zawada
AP Biała - LZS Lubrza

LZS Ligota B.-Radostynia - Pogoń II Prudnik
LZS Łąka Prudnicka - LZS Dytmarów

LZS Rudziczka - LZS Rzepcze
LZS Kujawy - Fortuna Łącznik

3. KOLEJKA – 13/14 WRZEŚNIA

LZS Lubrza - LZS Ligota B.-Radostynia
Fortuna Łącznik - AP Biała
LZS Rzepcze - LZS Kujawy

LZS Zawada - LZS Rudziczka
LZS Dytmarów - LZS Kolnowice

Pogoń II Prudnik - LZS Łąka Prudnicka

4. KOLEJKA – 20/21 WRZEŚNIA

AP Biała - LZS Ligota B.-Radostynia
LZS Łąka Prudnicka - LZS Lubrza
LZS Kolnowice - Pogoń II Prudnik
LZS Rudziczka - LZS Dytmarów

LZS Kujawy - LZS Zawada
Fortuna Łącznik - LZS Rzepcze

5. KOLEJKA – 27/28 WRZEŚNIA

LZS Lubrza - LZS Kolnowice
LZS Rzepcze - AP Biała

LZS Zawada - Fortuna Łącznik
LZS Dytmarów - LZS Kujawy

Pogoń II Prudnik - LZS Rudziczka
LZS Ligota B.-Radostynia - LZS Łąka Prudnicka

6. KOLEJKA – 4/5 PAŹDZIERNIKA

AP Biała - LZS Łąka Prudnicka
LZS Kolnowice - LZS Ligota B.-Radostynia

LZS Rudziczka - LZS Lubrza
LZS Kujawy - Pogoń II Prudnik

Fortuna Łącznik - LZS Dytmarów
LZS Rzepcze - LZS Zawada

7. KOLEJKA – 11/12 PAŹDZIERNIKA

LZS Lubrza - LZS Kujawy
LZS Zawada - AP Biała

LZS Dytmarów - LZS Rzepcze
Pogoń II Prudnik - Fortuna Łącznik

LZS Ligota B.-Radostynia - LZS Rudziczka
LZS Łąka Prudnicka - LZS Kolnowice

1. KOLEJKA – 30/31 SIERPNIA

Partyzant Kazimierz - Victoria Cisek
Odra Koźle - LZS Stare Kotkowice

2. KOLEJKA – 6/7 WRZEŚNIA

Polonia Gościęcin - Partyzant Kazimierz
LZS Stare Kotkowice - Zawisza St. Kuźnia

3. KOLEJKA – 13/14 WRZEŚNIA

Partyzant Kazimierz - LZS Stare Kotkowice

4. KOLEJKA – 20/21 WRZEŚNIA

LZS Stare Kotkowice - Victoria Cisek
Ruch Steblów - Partyzant Kazimierz

5. KOLEJKA – 27/28 WRZEŚNIA

Partyzant Kazimierz - LZS Łężce
Polonia Gościęcin - LZS Stare Kotkowice

6. KOLEJKA – 4/5 PAŹDZIERNIKA

Odrzanka II Dziergowice - LZS Stare Kotkowice
Victoria II Łany - Partyzant Kazimierz

7. KOLEJKA – 11/12 PAŹDZIERNIKA

Partyzant Kazimierz - LZS Gierałtowice
LZS Stare Kotkowice - Ruch Steblów

8. KOLEJKA – 18/19 PAŹDZIERNIKA

AP Biała - LZS Kolnowice
LZS Rudziczka - LZS Łąka Prudnicka

LZS Kujawy - LZS Ligota B.-Radostynia
Fortuna Łącznik - LZS Lubrza

LZS Rzepcze - Pogoń II Prudnik
LZS Zawada - LZS Dytmarów

9. KOLEJKA – 25/26 PAŹDZIERNIKA

LZS Lubrza - LZS Rzepcze
LZS Dytmarów - AP Biała

Pogoń II Prudnik - LZS Zawada
LZS Ligota B.-Radostynia - Fortuna Łącznik

LZS Łąka Prudnicka - LZS Kujawy
LZS Kolnowice - LZS Rudziczka

10. KOLEJKA – 8/9 LISTOPADA 

AP Biała - LZS Rudziczka
LZS Kujawy - LZS Kolnowice

Fortuna Łącznik - LZS Łąka Prudnicka
LZS Rzepcze - LZS Ligota B.-Radostynia

LZS Zawada - LZS Lubrza
LZS Dytmarów - Pogoń II Prudnik

11. KOLEJKA – 15/16 LISTOPADA

LZS Lubrza - LZS Dytmarów
LZS Rudziczka - LZS Kujawy

LZS Kolnowice - Fortuna Łącznik
LZS Łąka Prudnicka - LZS Rzepcze

LZS Ligota B.-Radostynia - LZS Zawada
Pogoń II Prudnik - AP Biała

Klasa B, gr. 11, jesień 2025/26

11. KOLEJKA – 15/16 LISTOPADA 

Partyzant Kazimierz - Odrzanka II Dziergowice 
LZS Stare Kotkowice pauzuje

8. KOLEJKA – 18/19 PAŹDZIERNIKA

LZS Łężce - LZS Stare Kotkowice
Partyzant Kazimierz pauzuje 

9. KOLEJKA – 25/26 PAŹDZIERNIKA

Partyzant Kazimierz - Odra Koźle
LZS Stare Kotkowice - Victoria II Łany

10. KOLEJKA – 8/9 LISTOPADA 

LZS Gierałtowice - LZS Stare Kotkowice
Zawisza St. Kuźnia - Partyzant Kazimierz

Klasa B, gr. 12, jesień 2025/26

B
a r d z i e j  b e z n a d z i e j n e g o 

systemu rozgrywek wymy-

ślić się nie dało. W sezonie 

2025/2026 do zmagań w 2. lidze 

koszykarzy przystąpią 64 drużyny 

(podzielone na 4 grupy), spośród 

nich prawo gry na zapleczu ekstra-

klasy uzyska… jedna (dotąd awan-

sowały trzy). Prudnik reprezento-

wany będzie przez dwa zespoły. 

Na inaugurację (21/22 września) 

P o g o ń  p o d e j m i e  S K M  Z i e l o n a 

G., natomiast Smyk pojedzie do 

Pleszewa na mecz z tamtejszym 

Koszem. Do pierwszego z pojedyn-

ków derbowych dojdzie już 15 paź-

dziernika (środa) w ramach piątej 

s e r i i  s p o t k a ń .  P e ł n y  t e r m i n a r z 

opublikujemy tuż przed startem li-

gi. Sezon dobiegnie końca najpóź-

niej 3 czerwca przyszłego roku. 

Co ciekawe, premierową kolejkę 

rundy rewanżowej zaplanowano 

na… 27 grudnia. (ws) n

2. LIGA, GR. D
l  Basket Gorzów Wlkp. l  Kosz 

Pleszew l Pogoń Prudnik l Sudety 

Jelenia G. l KK Oleśnica l Twierdza 

Kłodzko l  Smyk Prudnik l  Pyra 

Poznań l  Maximus Kąty Wroc. l 

Basket II Poznań l SMK Zielona G. l 

Wiara Lecha l Gimbasket Wrocław 

l Śląsk II Wrocław l WKK Wrocław.

eprasa.pl e5b36011b3
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Zdjęcie nie oddaje skali napisu, jaki wykonany został z wozów strażackich uczestniczących 
w VI Konwoju Charytatywnym, który w niedzielę (17 sierpnia) odbył się w Kórnicy. Napis 
ułożony został z imion chorych dzieci, do których popłynie tegoroczna zbiórka datków: 
Zuzi, Piotrusia i Wiktorii. W tym roku kawalkada pojazdów przejechała trasą z Głogówka, 
a wiele pojazdów pochodziło z jednostek OSP w powiecie prudnickim. (d)
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,73 6,02 2,59

„Pieprzyk” Prudnik 5,50 5,85 2,54

„STW” Prudnik 5,60 5,85 -

„Orlen” Biała 5,77 5,99 2,59

„Avia” Rzepcze 5,79 5,89 2,59

„Shell”  Lubrza 5,75 6,04 2,59

WALuTy NbP

 eur 4,20 / 4,29

 usd 3,60 / 3,67

 gbp 4,87 / 4,97

 chf 4,46 / 4,55

 czk 17,19 / 17,53 

Stan:   sierpnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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DLA ZUZI, PIOTRUSIA I WIKTORII

Wielki konwój
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Mieszkańcy głogóweckich Winiar 
przygotowali niecodzienną 
dekorację na powiatowo-gminne 
dożynki, choć „dekoracja” jest 
tu określeniem nie do końca 
trafnym. Z beli słomy zbudowali 
bowiem zamek z wieżami, 
bramą, a nawet blankami. Co 
prawda brakuje dwóch skrzydeł, 
ale i tak konstrukcja wygląda 
imponująco! (d)
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Marek KARP

…pisze na wstępie autorka kartki, wspomnianej poprzednim razem 
sięgając do kufra. Poprzednim razem pozostała jednak w kufrze, bo i 
mnie „ciężko zabrać się za to pisanie”. i hamuje mnie nadal intymność 
tych wyznań i moje męczące po czasie uczucia żalu i… wstydu.

Ciężko mi zabrać się za to pisanie...
ZIELONY KUFER (21)

Słomiany zamek
NA FOTOGRAFII

K
omputerowy tekst zaczyna się 
od: „WITAM. Ciężko mi się za-
brać za to pisanie, ale mam już 

wszystkiego dość”. Potem w piono-
wym układzie wyliczania z numera-
cją. Przepiszę w układzie poziomym. 
1. Nie potrafię Ci już pomagać 2. Nie 
potrafię już zaistnieć w programach 
3. Nie potrafię przebywać w Prężynie 
4. Nie potrafię pracować na Dolinie 5. 
Bardzo przepraszam, że tyle Twojego 
czasu zajęłam sobą niepotrzebnie 6. 
Tyle czasu spędziłbyś atrakcyjniej i 
milej 7. Tyle mnie by to mniej kosz-
towało psychicznie 8. Smutnych 
wieczorów i słów, których nie jestem 
w stanie Ci powiedzieć 9. To dla mnie 
przykre 10. Mam dość swoich myśli 
o Twoich kobietach 11. Przegiąłeś 
z Krystyną 12. Czuję się tak bardzo 
niepotrzebna 13. Dlaczego? 14. Bo 
byłam zawsze przy Tobie gdy mnie 
potrzebowałeś (noga, kamienie, itd.) 
15. Bo byłam do wykorzystania, gdy 
pracowałeś w Mosznej? 16. Tak wiele 
chciałam Ci dać nie chcąc dla siebie 
wiele 17. Tak bardzo mi smutno, że to 
piszę 18. Smutnemu łatwo jest upaść 
19. Ja upadłam  20. Ejduś wczoraj (po 
nocy nie w domu) podniósł na mnie 
po raz pierwszy rękę z groźbami 21. 
Mam dość. 22. Moja druga strona - ta 
dobra życzy Ci naprawdę przyjem-

nego życia 23. Bądź szczęśliwy i zado-
wolony 24. W pewien sposób myślę, 
że od wielu lat, pomimo wszystko 
zakochana jestem w Tobie.
 To tyle na kartce. Przede wszyst-
kim emocje - złe i dobre, prawdziwe i 
nie. To już nie ma ani dyskusji, ani ko-
mentarza - zresztą po co? Adresat wie 
jak wiele popełnił błędów, których 
się nie da naprawić. Gdzieś jest żal, 
gdzieś jest tzw. „wyrzut sumienia”, 
jest wstyd, z braku zrozumienia wy-
nikające też pretensje. Z obu stron. 
W historii tej kartki dziwne jest to, że 
autentycznie nie wiem, nie potrafię 
odpowiedzieć na pytania: kiedy była 
pisana, kiedy i jak trafiła do kufra. 
Kto pisał? Jest kilka osób, które to 
wiedzą, znają autorkę. I jeszcze jedno 
męczy mnie pytanie: po co? W jakim 
celu przepisałem historię przecież 
b a r d z o  i n t y m n ą ?   C z y  w  o g ó l e 

można dopatrzeć się jakiegoś celu? 
Gdy wracam do tej kartki (a robię to 
często), też można zadać pytanie: 
po co? Zawsze jest mi smutno. Może 
ktoś czytając te wyznania znajdzie w 
nich siebie? Pomyśli: przecież w tym 
jest nie tylko Ona, nie tylko On - w 
takim właśnie układzie. Są inne i są 
podobne układy, a w nich inni, albo 
podobni: Ona - właśnie taka („mam 
znajomych, są podobni”) i On - właś-
nie taki. Iluż jest podobnych?
 Tej kartki oczywiście nie wyrzu-
cę - wróci do kufra. Po co? Jest środa 
13 sierpnia 2025 roku. Zmagam się z 
nowym telefonem dotykowym. Nie 
chce mnie słuchać, zwłaszcza, że nie 
ogarniam całości. Jest upał. Nie mam 
obiadu na dzisiaj, więc „Aleja Wina”, 
albo „CO - CO”. Oklejony plastrami, z 
uciszonymi chwilowo bólami fanto-
mowymi. Miesiąc temu skończyłem 
81 lat. Tak dla przypomnienia: 13 
sierpnia na przykład w roku 1982: po-
chmurna sobota (ale też po mocnych 
upałach).  Jesteśmy już drugi tydzień 
całą rodziną na wczasach nad mo-
rzem, w Chłapowie koło Gdyni. Pięk-
ne wspomnienia. To - akurat na po-
godę - „dzień tortowy”. Gospodyni po 
sąsiedzku miała jakieś święto, więc 
z naszą gospodynią (w wynajętej 
kwaterze) razem zapraszały na tort. 
Ze zdobyciem jajek to cała historia, 
no i cały dzień dla wszystkich (każdy 
miał jakieś zajęcie - dzieci ucierały 
masę) cały ceremoniał przygotowań. 
I kolacja z flądrą i „szopską, sałatką” 
(to była Józia Paczyny specjalność) 
zakrapiany miejscową nalewką. 
Wieczorny spacer brzegiem dosyć 
wzburzonego morza, aż do Rozewia 
i latarni (182 schodki). Dużo opisa-
nych wrażeń - nie wychodząc jednak 
poza ten dzień - 13 sierpnia. A po tylu 
latach - przypadkowo, to smutna - 
dzisiaj już 14. rocznica śmierci Ady.  
Jakżesz to się plecie. Zeszyt z roku 
1982 - też z powrotem do kufra. n
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